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Zakończenie
debaty generalnej 

w ONZ
W środę wieczorem na 24 

sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ zakończyła się debata ge­
neralna. Zabierali w niej głos 
przedstawiciele 115 krajów.

Prawie wszyscy uczestnicy 
dyskusji wyrażali poważne za 
niepokojenie o losy świata i je 
go bezpieczeństwo. W związku 
z tym duże zainteresowanie 
wywołał zgłoszony przez mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromykę projekt a- 
pelu do wszystkich państw 
świata. W kołach ONZ podkre­
śla się, że Związek Radziecki 
w br. był jedynym wielkim 
mocarstwem, które wystąpiło 
z szerokim, praktycznym pro­
gramem rozwiązania zasadni­
czych problemów nurtujących 
ludzkość.

Chociaż sprawa wojny w 
Wietnamie nie znajdowała się 
na porządku dziennym obec­
nej sesji ONZ, to jednak nie 
było prawie żadnego mówcy, 
który by jej nie poruszył.

Debata ogólna niezbicie wy­
kazała rosnącą aktywność poli 
tyki zagranicznej młodych roz 
wijających się krajów, ich dą­
żenie do występowania razem 
z socjalistycznymi krajami 
przeciwko siłom imperializmu 
i wojny w obronie zasad i ce­
lów karty NZ. (PAP)
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Śmiała operacja komandosów arabskich
Patrole egipskie na tyłach wroga

Kairski korespondent agencji France Presse donosi, że 
w nocy ze środy na czwartek siły zbrojne ZRA dokonały 
najbardziej pokazowej operacji przeciwko wojskom agre-
sora

250 
nych

w okresie ostatnich dwóch lat.

gresorowi dotkliwe 'traty. 
M. in. bombardowano pozycje 
izraelskie wzdłuż kanału sto 
sując taktykę masowego nalo 
tu lotnictwa, które po kilku-

Ostatni dzień pobytu M. Spychalskiego w Algierii

Rozmowy polityczne
Przyjęcie w Pałacu Ludowym

Czwarty i ostatni dzień pobytu przewodniczącego Rady 
Państwa PRL Marszałka Polski Mariana Spychalskiego i 
jego małżonki oraz osób towarzyszących w Algierii, był 
dniem dużej aktywności przedstawicieli Polski.
W godzinach porannych 

przewodniczący Rady Pań­
stwa i przedstawiciele polscy 
spotkali się na rozmowach po 
litycznych z przewodniczą­
cym Algierskiej Rady Rewo­
lucyjnej, prezydentem Huari 
Bumedienem i członkami de­
legacji algierskiej w pałacu 
rządowym, położonym na

słynnym Forum Algieru. Obaj 
mężowie stanu udali się na 
krótkie spotkanie poprzedza­
jące rozmowy, po czym przed 
stawiciele obu stron zajęli 
miejsca przy stole narady. O- 
brady trwały do godziny 13.00.

W godzinach wieczornych

komandosów, podzielo­
na kilkanaście samo-

dzielnych zespołów, wyruszy­
ło o zmroku w głąb linii 
wroga, mając za zadanie roz­
poznanie jego stanowisk bojo 
wych. Komandosi ustalili, 
gdzie znajdują się stanowiska 
artylerii, czołgów, wyrzutni 
rakietowych, gdzie nieprzyja­

Ze składek funkcjonariuszy MO i SB

Młodzież Kalisza 
otrzymała nowoczesną szkołę

Jedenaście pracowni specjalistycznych, warsztaty na 32 
stanowiska, 3 laboratoria, sala gimnastyczna, łaźnie, gabi­
nety lekarski i stomatologicz ny, telewizory, aparaty kino­
we i projekcyjne oraz liczne pomoce naukowe — oto część 
bogatego wyposażenia Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 1 
w Kaliszu — pomnika Tysiąclecia, zbudowanej kosztem 14 
min zł, ze składek funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa. Uczęszcza do niej 850 uczniów, a w 
przyszłości liczba ta wzrośnie do tysiąca. Szkoła otrzymała 
imię Józefa Koźlika — funkcjonariusza Służby Bezpieczeń­
stwa, który w roku 1946 w wi eku 20 lat zginął od bandyc­
kiej kuli w walce z podziemiem. Uroczystość otwarcia od-

ciel zgromadził amunicję i ma 
teriały pędne. Ustalono też 
przebieg linii obronnych agre 
sora na głębokości kilku km.

Śmiała operacja zadziwiła 
zachodnich specjalistów woj­
skowych sprawnością i szyb­
kością, z jaką została prze­
prowadzona. Gdy słońce za­
szło, do wschodniego brzegu 
Kanału Sueskiego podpłynęły 
cicho pontony komandosów 
i żołnierze ZRA, omijając po­
sterunki obserwacyjne wroga, 
przedostali się poza pierwszą 
linię okopów. Operacja Dyla 
prowadzona równocześnie na 
całej długości Kanału od Su- 
ezu aż do Port Saidu. Przez 
parę godzin agresorzy nie zda 
wali sobie nawet sprawy, iż 
w głębi ich obrony działa kil­
kanaście egipskich patroli.

dziesięciu sekundach 
do swych baz.

Korespondent AFP 
że Egipcjanie mogą 
w głębi izraelskiej

zawraca

podaje. 
działać 
obrony.

mimo iż agresor po zapadnię 
ciu ciemności wystawia dwu­
krotnie więcej posterunków 
obserwacyjnych i ubezpiecza­
jących. (PAP)

L. Breżniew przejazdem 
w Warszawie

W czwartek w godzinach 
porannych w drodze powrot­
nej z Berlina do Moskwy prze 
jeżdżał przez Warszawę sekre 
tarz generalny KC KPZR Le­
onid Breżniew.

W czasie krótkiego postoju 
pociągu na Dworcu Gdańskim 
— Leonida Breżniewa powitali 
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka i premier Jó­
zef Cyrankiewicz. (PAP)

przewodniczący 
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rian Spychalski 
łacu Ludowym 
rezydencją w

Rady Pań-
Polski Ma- 

wydał w Pa- 
będącym jego 
czasie pobytu

w Algierze, przyjęcie na cześć 
przewodniczącego Rady Rewo 
lucyjnej Huari Bumediena.

Małżonka przewodniczące­
go Rady Państwa PRL zwie­
dziła w ciągu dnia Kasbę, sta 
rą dzielnicę stolicy Algierii 
wsławioną walką, jaka toczy-
ła się z siłami 
nych.

Spotkania i 
tyczne nadały

wojsk kolonial

rozmowy poli- 
wybitnie robo-

Tylko w jednym 
komandosi egipscy 
się na posterunki 
wówczas doszło do

wypadku 
natknęli. 
wroga i 

wymiany

była się wczoraj w Kaliszu.
Na uroczystość przybyli: mi 

nister spraw wewnętrznych — 
Kazimierz Świtała, minister

że ze 
MO i ! 
dotąd

Moment wręczania sztandaru dyrektorowi 
szkoły.

składek funkcjonariuszy 
SB w całym kraju zebrano 
ponad 90 min. zł z czego 

wybudowano już 9 
szkół w tym dwie 
z internatami, a 
trzy dalsze są w bu­
dowie.

strzałów. Dwaj żołnierze e- 
gipscy zostali zabici, straty a- 
gresora natomiast nie zosta 
ły ujawnione.

Po pomyślnym wykonaniu 
zadania bojowego bohaterscy 
żołnierze ZRA powrócili na 
swe stanowiska wyjściowe. 
Również i tym razem zdołali 
tak sprawnie przepłynąć Ka­
nał Sueski, że nieprzyjaciel 

nie zauważył ich powrotu i 
nie ostrzeliwał płynących pon

halaęacja l(.P(Zz u IV. G'o mul ki

Władysław Gomułka przyjął przebywającą w naszym kraju dele­
gację Komunistycznej Partii Czechosłowacji, której przewodniczy 
Miłosz Jakesz. Na zdjęciu: Władysław Gomułka wita gości. Od 

lewej, na pierwszym planie Miłosz Jakesz i Bożena Vriatova.
CAF — telefoto

czy charakter ostatniemu 
dniowi pobytu Przewodniczą­
cego Rady Państwa na goś­
cinnej ziemi algierskiej.

PAP

Goście z Bułgarii 
w Polsce

W czwartek, w godzinach po 
rannych przybyła do Warsza­
wy z oficjalną wizytą, na za­
proszenie Sejmu PRL, delega­
cja Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Bułgarii.

Na czele delegacji stoi prze­
wodniczący Biura Zgromadze­
nia Ludowego LRB, przewodni 
czący bułgarskiej grupy unii, 
międzyparlamentarnej. prof. 
Sawa Ganowski. (PAP)

Przemawiał rów­
nież minister H. Ja­
błoński. Podkreślił 
on ofiarność i boha­
terstwo funkcjona­
riuszy MO i SB w 
latach powojennych 
oraz ich wkład w so­
cjalistyczne budow­
nictwo Polski Ludo­
wej. Mówca, dzięku­
jąc fundatorom za 
tak piękny dar, za­
apelował do młodzie 
ży, aby wynikami w 
nauce oraz swym po 
stępowaniem stała 
się godna swego pa­
trona, który walczył 
i zginął po to, aby 
ona mogła zdobywać 
wiedzę. Wezwał rów 
nież młodzież wszy­
stkich szkół Kalisza 
do współzawodnic­
twa o jak najlepsze 
efekty nauczania.

Odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej 
ku czci J. Koźlika 
dokonał minister 
H. Jabłoński, po 
czym sekretarz

tonów.
Według 

chodnich 
operacja

zgodnej opinii za- 
agencji prasowych, 
przeprowadzona w

nocy z środy na czwartek 
świadczy o zmianie układu 
sił na froncie wzdłuż Kana­
łu Sueskiego, Agencje przypo 
minają, że od wielu dni Egip 
cjanie przeprowadzają wiele 
zakrojonych na dużą skałę o- 
peracji bojowych, zadając a-

Ćwiczenia sztabów armii 
państw

Układu Warszawskiego
Zgodnie z planem szkolenia 

zjednoczonych sił zbrojnych 
państw — sygnatariuszy Ukła­
du Warszawskiego na teryto­
rium Polskiej Rzeczypospolito] 
Ludowej, Czechosłowackiej Re
publiki 
mieckiej 
tycznej 
obszarze

Socjalistycznej, Nie- 
Republiki Demokra- 
oraz na zachodnim 
Związku Socjalistycz

I sekretarz KWPZPR gościł 
studentów — przodowników nauki

Inauguracja roku ZSP-owskiego

30 najlepszych studentów wszystkich uczelni poznańskich 
— aktywistów organizacji młodzieżowych działających na 
wyższych uczelniach, spotkało się wczoraj z I sekretarzem 
KW PZPR — K. Barcikowskim. W spotkaniu wziął rów­
nież udział kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KW PZPR

oświaty i szkolnictwa wyższe 
go — Henryk Jabłoński, sekre 
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Czesław Kończal. przewodni­
czący Prezydium WRN w 
Poznaniu — Franciszek Szczer 
bal. Obecna była również mat 
ka patrona szkoły — Katarzy 
na Koźlik oraz kotnendanci 
wojewódzcy MO z całego kra­
ju i przedstawiciele władz par 
tyjnych i administracyjnych 
Kalisza.

Po zagajeniu uroczystości przez 
I sekretarza KM PZPR w Kali­
szu _ Krzysztofa Jeżyka okolicz­
nościowe przemówienie wygłosił 
minister K. Świtała. Jesteśmy du­
mni z tego, powiedział mówca, że 
funkcjonariusze MO i SB swym 
wkładem przyczynili się do tworze 
nia takich warunków, aby mło­
dzież mogła zdobywać wiedzę i 
wyrastać na światłych i oddanych 
ludowej ojczyźnie obywateli. Uro 
czystość dzisiejsza, świadczy o 
głębokiej więzi jaka zawsze łączy 
ła funkcjonariuszy MO i SB ze 
społeczeństwem i młodzieżą, jest 
jednocześnie istotnym akcentem 
obchodów 25 rocznicy powołania 
MO i SB. Minister przypomniał,

Komitetu Budowy Szkoły płk
Zenon Jakubowski odczytał

nych Republik Radzieckich 
rozpoczęły się ćwiczenia szta­
bów Wojska Polskiego, Czecho 
słowackiej Armii Ludowej, Na 
rodowej Armii Ludowej NRD 
i sił zbrojnych ZSRR. (PAP)

przekazania szkoły. Z kolei
Dokończenie na sir. 2
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Przemawia minister spraw wewnętrznych K. Świtała.
fot. (3) — H. Kamza

— J. Wojtaszek.
Studenci poinformowali K. 

Barcikowskiego o sprawach 
którymi aktualnie żyje środo­
wisko studenckie, a więc o 
tym jak w ocenie organizacji 
młodzieżowych wypadło tego­
roczne „lato studenckie”. I se 
kretarz KW najbardziej intere 
sował się przebiegiem studenc 
kich praktyk robotniczych i 
akcją „Konin”, a szczególnie 
wynikami badań nad tym po­
wiatem. Ustosunkowując się 
do sprawy studenckich prak­
tyk robotniczych przestrzegał 
przed tendencjami zbiurokra­
tyzowania organizacyjnego 
SPR-ów, co w konsekwencji 
wypaczyłoby społeczny charak 
ter pracy, a więc podstawową 
ideę organizacji tego rodzaju

Francja utrzyma 
embargo na broń 

dla Izraela
Ambasador Francji w Kai­

rze, Puyaux oświadczył w cza 
sie spotkania z doradcą ore- 
zydenta ZRA do spraw za­
granicznych Fauzim, że Frań 
cja nie zmieni swego stano-
wiska w sprawie embarga 
dostawy broni do Izraela.

PAP

na

POGODA
Jak podaje PIHM, 10 bm. będzie 

zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane. nad ranem lokalne mgły 
— głównie na uołudniu kraju. Tern 
peratura maksymalna od 16 st. na 
wschodzie do 20 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie.

praktyk. Stwierdził, że ideą 
przewodnią praktyk jest to, 
aby student obarczony obo­
wiązkiem naukowym oderwał 
się od środowiska w którym 
przebywa i poznał środowisko 
inne. SPR-y powinny być więc 
konfrontacją studenta i jego 
dotychczasowych ideałów o 
świecie ze światem rzeczywi­
stym. Poza tym praca fizyczna 
pomoże mu należycie odpo­
cząć od pracy umysłowej.

K. Barcikowski interesował 
się również tym, jak przebie­
ga realizacja ustawy o Radach 
Młodzieżowych, która jak wie­
my jest poważnym krokiem w 
kierunku samorządności stu­
dentów. Omawiając tę sprawę 
stwierdził m. in.: „Jestem zwo­
lennikiem tego, by studenci 
możliwie najefektywniej u- 
czestniczyli w zarządzaniu 
wszystkimi sprawami związa­
nymi z uczelnią. Nie ma w 
Polsce drugiego takiego środo­
wiska, które byłoby tak mało 
zorganizowane i miało tak 
mały wpływ na bieg wydarzeń 
swojego zakładu, jakim jest 
środowisko studenckie. Trzeba 
aby scementowało sie ono i aby 
brało aktywny udział w podej­
mowaniu decyzji dotyczących 
studentów. Bardzo byłbym za 
tym, abyście w pełni skorzy­
stali z tej nowej ustawy”.

AA
Również wczoraj w Auli 

UAM odbyła się uroczysta inau 
guracja roku ZSP-owskiego. 
Oprócz studentów’ przybyli na 
nią przedstawiciele KW PZPR

Dokończenie na sit. 2.

Kolejne posiedzenie 
paryskiej konferencji 
w sprawie Wietnamu

W czwartek odbyło się 37 po 
siedzenie paryskiej konferen­
cji w sprawie Wietnamu.

Przewodnicząca delegacji 
tymczasowego rządu rewolu­
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego, pani Nguyen 
Thi Binh oświadczyła, że Ame 
rykanie nadal wydają rozka­
zy, by „utrzymać maksymalną 
presję wojskową” w Wietna­
mie Południowym, co oznacza 
wzmożenie nalotów, stosowa­
nie broni chemicznej, prowa­
dzenie akcji pacyfikacyjnej. W 
ciągu ostatnich miesięcy woj­
ska USA użyły broni chemicz 
nej w większości prowincji te 
go kraju. Ofiarą padło kilka­
dziesiąt tysięcy osób.

Wiceprzewodniczący delega­
cji DRW, Ha Van Lau wska­
zał, że Amerykanie uniemożli 
wia ją przeprowadzenie w Wiet 
namie Południowym wolnych 
i demokratycznych wyborów.

PAP

Nowe władze
WSWF...

Przewodniczący GKKFiT po 
wołał na stanowisko rektora 
Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu po­
nownie prof. dr. Stefana Bą- 
czyka. Prorektorami WSWF 
zostali: do spraw nauki — 
prof. dr Józef Kołaczkowski, 
do spraw studenckich — doc. 
dr hab. Zbigniew Drozdowski. 
Dziekanem jest doc. dr hab. 
Wanda Rożynek-Łukanowska 
a prodziekanami doc. dr hab. 
Aleksander Kabsch i doc. dr 
Jerzy Matynia, (d)

... i WSE
Ministerstwo Oświaty i 

Szkolnictwa Wyższego zatwier 
dziło ostatnio nowe władze 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu. Rektorem został 
doc. dr hab. Ryszard Domań­
ski, prorektorami — doc. dr 
hab. Mieczysław Przedpełski 
i doc. dr hab. Janusz Piasny, 
dziekanem Wydziału Ekono­
miki Produkcji — doc. dr hab. 
Stanisław Borowski, a dzieka­
nem Wydziału Obrotu Towa­
rowego i Towaroznawstwa — 
doc. dr hab. Janusz Szpunar.

W



Dymisja rządu 
szwedzkiego

Premier rządu szwedzkiego, 
dr Tage Erlander, złożył w 
czwartek na ręce króla Szwe­
cji Gustava VI Adolfa dymi­
sję swego gabinetu. Król przy 
jął dymisję i polecił premiero 
wi tymczasowe sprawowanie 
rządów do dnia 14 październi 
ka. Po konsultacji z przywód 
cami partii politycznych w obu 
izbach parlamentu król wyz­
naczy w tym dniu nowego pre 
miera i poleci mu utworze­
nie gabinetu. (PAP)

Uroczystości w Kaliszu
Dokończenie ze str. 1 

komendant miejski i powiato­
wy MO w Kaliszu mjr Kon­
stanty Gadzinowski przekazał, 
ofiarowany przez funkcjo­
nariuszy MO w Kaliszu sztan. 
dar dyrektorowi szkoły Wa 
lerianowi Sztrekcrowi. Po ślu 
bowaniu złożonym przez mło 
dzież minister K. Świtała 
wręczył symboliczny klucz do 
szkoły jej dyrektorowi, po 
czym uczestnicy uroczystości 
zwiedzili pomieszczenia nowo 
otwartego budynku oraz wzięli 
udział w okolicznościowej a- 
kademii.

Z okazji otwarcia nowej 
szkoły pięciu wyróżniających 
się pracowników Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
oraz sześciu pracowników 
szkoły otrzymało odznaki „Za 
Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”, któ­
re wręczył im przewodniczą­
cy Prezydium WRN Fr. 
Szczerbal. (za)

Z Wietnamu Południowego

Deszcze monsunowe przeszkodą 
w działaniach wojsk USA

Krytyka polityki Mixona
Amerykański rzecznik wojskowy ogłosił kolejny komunikat 

o stratach w Wietnamie Południowym. Oświadczył on, że w 
ubiegłym tygodniu zginęło 64 żołnierzy amerykańskich i 209 
wojskowych sajgońskich.
W Wietnamie trwa obecnie 

pora deszczowa, która będzie 
się ciągnęła do kwietnia przy­
szłego roku. Szczególnie wiel­
kie nasilenie monsunowych 
deszczów występuje w północ­
nych rejonach Wietnamu Po­
łudniowego. Nawet szlaki wio­
dące przez dżunglę zamieniły 
się w bagna i grzęzawiska. W 
związku z tym Amerykanie 
byli zmuszeni wycofać w ubieg 
łym miesiącu swe oddziały 2 
doliny A-shau, w której w ma-

Kardynał W yszyński 
w Rzymie

9 bm. przybył do Rzymu, aby 
wziąć udział w pracach synodu 
biskupów, kardynał Stefan Wy­
szyński. Tym samym pociągiem 
przybyli arcybiskupi: poznański — 
Antoni Baraniak i wrocławski — 
Bolesław Kominek.

Przybyłych powitali na dworcu 
centralnym: przebywający od kil­
ku dni w Rzymie metropolita kra­
kowski — kardynał Karol Wojty­
ła, sekretarz generalny synodu — 
biskup Władysław Rubin i inni 
biskupi polscy przebywający w 
Rzymie, przedstawiciel watykań­
skiego sekretariatu stanu, prałat 
Jose Montalvo oraz liczna grupa 
polskich księży.

Ambasadę PRL w Rzymie repre- 
zeiUował radca, Kazimierz Sza- 
blewski. (PAP)

nim nimiiiiiiiiiui min
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Maciej Stabrowski.

» Głos WIELKOPOT ^K1 *
1C X 1969 Nr 241 (7976)

W zimie nie powinno 
zabraknąć owoców i warzyw
Wyjątkowo w tym roku „ni ezrównoważona” aura spra­

wiła, że zarówno początkowo pomyślne, jak i późniejsze — 
pesymistyczne prognozy ogrodników sprawdziły się tylko 
częściowo. Ostatecznie sezon owocowo-warzywny, choć nie 
przyniósł planowanych wynik ów, okazał się lepszy niż prze­
widywano w okresie długotrwałej suszy.
O klęsce nieurodzaju można 

mówić jedynie w odniesieniu 
do truskawek, których na sku 
tek szkód, jakie zima wyrzą­
dziła w uprawach, zebrano za 
ledwie czwartą część planowa 
nej ilości. Nadspodziewanie 
dobre zbiory malin i innych 
owoców jagodowych zwła­
szcza porzeczek wprawdzie 
nie zrekompensowały braku 
truskawek na „zielonym ryn­
ku”. jednakże umożliwiły 
przemysłowi owocowo-warzy­
wnemu przygotowanie spo­
rych ilości przetworów na o- 
kres zimowy. Owoce te. pod 
różnymi postaciami, przede 
wszystkim soków pitnych ne 
ktarów. dżemów, złagodzą nie 
dobór przetworów truskawek.

Dwa samoloty 
uprowadzono na Kubę

W środę uprowadzono na Ku 
bę samoloty argentyński i bra­
zylijski. Na pokładzie samolo­
tu argentyńskiego, który leciał 
z Buenos Aires do Miami znaj 
dowało się 68 osób, a na po­
kładzie samolotu brazylijskie­
go — 41. (PAP) 

ju stoczyli jedną z najbardziej 
krwawych bitew w toku obec­
nej wojny o znajdujące się 
tam wzgórze.

Dziennik „Nhan Dan” kry­
tykuje politykę administracji 
Nixona wobec Wietnamu i na 
wiązując do ostatnich decyzji 
prezydenta USA w sprawie 
częściowego wycofania wojsk 
stwierdza, iż wycofywanie w 
tym tempie oznaczałoby w 
praktyce przedłużenie wojny 
jeszcze na długie lata. Dzien­
nik przypomina, że prezydent 
USA nadal odmawia ustalenia 
ostatecznego terminu wycofa­
nia wszystkich wojsk.

„Nhan Dan” przypomina, że 
19 czerwca Nixon wymienił 
„trzy kryteria” całkowitego 
wycofania wojsk, a mianowi­
cie:

Po pierwsze — ..zwiekszepie P« 
tencjału militarnego armii połud- 
niowowietnaniskiej”. Jest to czcza 
iluzja — pisze dziennik — nawet 
z punktu widzenia amerykańskich 
kół wojskowych.

Po drugie — „zmniejszenie dzia 
łalności nieprzyjaciela”. Jest to 
również absurdalne — pisze dzień 
nik — ponieważ oznacza, że USA 
pragną, aby naród wietnamski o' 
słabi! swą walkę przeciwko agre- 
sji, podczas gdy one (USA) wzma 
gaja wojnę.

Po trzecie — „postęp w rozmo­
wach paryskich”. Jest to rów­
nież nonsens, ponieważ właśnie 
Stany Zjednoczone doprowadziły 
konferencje paryska do impasu, 
upierając sie przy swym agresyw 
nym i neokolonialnym stanowi­
sku.

W dalszym ciągu dziennik 
stwierdza, powołując się na 
prasę amerykańską, iż depar­
tament obrony USA zamierza 
utrzymać w Wietnamie Połu­
dniowym do roku 1972, a na­
wet dłużej, co najmniej 250 
tys. żołnierzy amerykańskich.

Dziennik podkreśla, że przy 
tym tempie wycofywania 
wojsk amerykańskich walczy­
łyby one jeszcze w Wietnamie 
8 do 10 lat. Trudno więc decy­
zję Nixona o częściowym wy­
cofaniu wojsk uznać za prze­
jaw „dobrej woli”, jak jest re 
klamowana. (PAP)

MO poszukuje 
świadka

Komenda Powiatowa MO w Poz­
naniu prosi o zgłoszenie się oby­
watela, który w dniu 12. 08. 1969 r. 
około godz. 22.00 został pobity w 
poczekalni PKP w Luboniu. Rów­
nocześnie prosi się mężczyznę 
(przebywającego w towarzystwie 
kobiety), który w tym samym 
dniu około godz. 20.00 został w po­
czekalni uderzony w twarz, o skon 
taktowanie się osobiste lub pisem­
ne z KPMO Poznań, ul. Wyspiań­
skiego 7, pokój nr 8, teł. 412-337.

(na)

W sumie spółdzielnie ogrod­
nicze wraz z innymi partnera 
mi skupiły w tym roku wszy­
stkich owoców o ok. 130 tys. 
ton mniej niż w minionym se 
zonie, co spowodował głów­
nie nieurodzaj truskawek.

Lepsze natomiast niż plano­
wano wyniki przyniósł zbiór 
jabłek, które będą decydować 
o zimowym zaopatrzeniu w 
owoce. Z łącznej ilości ponad 
270 tys. ton — na zimę zare­
zerwowano 20 tys. ton jabłek 
krajowych, a ponadto zakupio 
no na Węgrzech kilką tys. ton 
owoców wartościowej, smacz­
nej odmiany „Jonathan”.

Ogólnie biorąc, zapasy zimo 
we warzyw będą w tym roku 
o ok. 10 proc, większe niż w 
ubiegłym i wyniosą 105—110 
tys. ton. Niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne odbiły 
się bowiem głównie na kalafio 
rach, a w mniejszym stopniu 
na ogórkach i pomidorach. Za 
równo jednych, jak i drugich 
warzyw skupiono jednak nie­
wiele mniej niż w ub. r. Z 
myślą o zapewnieniu przetwo 
rów na okres zimowy — prze 
mysł otrzymał 10 tys. ton po­
midorów z importu, a równo­
cześnie zmniejszono eksport 
ogórków konserwowych.

O 100 tys. ton więcej niż 
jesienią ub. roku dostarczy 
się w tym sezonie ziemniaków 
na zimowe zaopatrzenie miesz 
kańców miast. Z ilości ok. 
655 tys. ton — 300 tys. ton ziem 
niaków będzie rozprowadzo­
nych przez zakłady pracy. 170 
tys. ton przeznaczono do prze 
chowania w kopcach jako re 
zerwę zimową, resztę zaś dos 
tarczy się do placówek handlo 
wych. (PAP)

Libia nie upaństwowi 
przemysłu naftowego

Minister przemysłu naftowe 
go Libii el-Sajed Anis Ahmed 
Szteiwi oświadczył w wywia­
dzie udzielonym w czwartek 
przedstawicielowi agencji Reu 
tera, że rząd Libi nie zamie­
rza na razie dokonać nacjona­
lizacji libijskiego przemysłu 
naftowego. Nowe republikań­
skie władze będą respektowa­
ły dotychczasowe porozumie­
nia z zagranicznymi towarzy­
stwami, zajmującymi się wy­
dobyciem libijskiej ropy nafto 
wej „tak długo, jak długo bę­
dzie to służyło interesom lud­
ności libijskiej” — oświadczył 
minister. (PAP)

„Wagon
„Wagon oskarża” — to te­

mat wystawy otwartej w Za 
kładach Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Gliwicach. 
Ekspozycja ukazuje dewasta­
cje wagonów towarowych — 
przykład bezmyślności i lek­
ceważącego stosunku do mie 
nia społecznego. Problemowi 
zahamowania liczby uszko­
dzeń na całej sieci PKP, a 
zwłaszcza w katowickiej 
DOKP poświęcona była rów­
nież specjalna konferencja w 
Gliwicach. Przedstawione na 
niej cyfry biją na alarm. W 
1967 r. np. uszkodzonych zo­
stało na sieci PKP 37 tys. wa 
gonów, a koszt ich naprawy 
wyniósł 20 min. zł; w 1968 r. 
— 39,5 tys. wagonów, których 
remont pochłonął 52 min. zł., 
a w tym roku trzeba będzie 
naprawić aż 41 tys. wagonów 
kosztem ok. 60 min. zł.

Więcej niż 3-cia część skut 
ków tej kosztownej lekko­
myślności użytkowników zda 
rza się w województwie kato 
wickim, a konkretnie na bocz 
nicach hut i składowisk rud i 
złomu. W wielu przypadkach 
wagony odstawiane do okre­
sowych remontów wymagają 
całkowitej odbudowy.

Te rosnące z roku na rok 
zniszczenia w znacznym stop 
niu pogarszają i tak trudną 
sytuacje w taborze kolejo­
wym. Dlatego zmniejszenie 
każdego uszkodzenia, wynika 
iacego przeważnie z niewłaś 
/'iwego posługiwania się sprzę 
tern mechanicznym przy za — 
i wyładunku ma ogromne 
znaczenie w okręgu o najbar

Inauguracja roku 
ZSP-owskiego

Dokończenie ze str. 1 
władz miejskich i uczelni poz­
nańskich oraz władz naczel­
nych ZSP. W czasie uroczystoś 
ci A. Teinert — student PP 
przekazał na ręce przewodni­
czącego RN Poznania J. Kusia­
ka meldunek o wykonaniu zo­
bowiązań podjętych z okazji 
25-lecia PRL. W ramach tych 
zobowiązań studenci poznań­
scy, członkowie ZSP, ZMS, 
ZMW i ZHP przepracowali o- 
gółem 132.500 roboczogodzin 
na rzecz miasta i województwa.

J. Kusiak w serdecznych 
słowach podziękował studen­
tom za pracę na rzecz miasta 
i pogratulował nowo przyję­
tym studentom pomyślnie zda­
nych egzaminów wstępnych. 
Przemawiał również przewod­
niczący Kolegium Rektorów 
prof. dr W. Michałkiewicz.

Kilkunastu studentom I ro­
ku wręczono legitymacje człon 
ków ZSP. Następnie J. Kusiak 
wręczył Brązowe Krzyże Za­
sługi 4 zasłużonym działaczom 
tej organizacji: Z. Kędzi, Z. Na 
pierale. A. J. Kowalskiemu i 
I. Bukiewicz.

W części artystycznej wystą­
pili: Studencki Zespół Pieśni 
i Tańca z Debreczyna (Węgry), 
trio jazzowe K. Sadowskiego 
oraz poznańskie zespoły stu­
denckie. (wn)

Międzynarodowa współpraca 
w badaniach nad rakiem

Mowa meioJa leczenia operacyjnego

Choroby nowotoworowe są tym problemem, wokół które­
go rozwija się coraz szersza współpraca międzynarodowa. 
Uczestniczą w niej w poważnym stopniu polskie kliniki chi­
rurgiczne, instytuty onkologii w Krakowie, Warszawie i Gli­
wicach.

Współudział ośrodków ba­
dawczych z różnych krajów 
stwarza większe i znacznie 
szybsze możliwości opracowa­
nia niektórych wybranych pro 
blemów. Pierwszy temat, któ­
ry był rozwiązywany wspólnie 
(przy współudziale ośrodków 
w Paryżu, Rzymie, Mediolanie 
i w Lyonie, a także naszych 
placówek) dotyczył leczenia ra 
ka sutka. Po blisko 7-letnich 
badaniach opracowano nową 
metodę leczenia operacyjnego. 
Wstępna ocena rezultatów wy 
daje się wskazywać na popra­
wę o 10 do 15 proc, wyników 
leczenia. Punktem wyjścia do 
tych opracowań były opisy bli 
sko 2 tys. przypadków zgroma 
dzonych przez współpracujące 
ze sobą ośrodki, co zajęło 5 lat. 
Rozwiązanie tego problemu 
przez pojedynczy instytut za­
jęłoby 20 lat. Badania są obec­
nie dalej prowadzone. Między­
narodowa współpraca rozprze­
strzenia się i na inne zagad-

oskarża44
dziej w kraju obciążonych 
szlakach kolejowych. Na Ślas 
ku i w Zagłębiu realizuje się 
ok. 60 proc, ogólnokrajowych 
przewozów towarowych. Ślas 
cy kolejarze muszą przewieźć 
w tym roku o 6 mld ton ła­
dunków więcej niż w ubr. Re 
alizację tych poważnych i od 
powiedzialnych zadań w du­
żym stopniu utrudniają odsta 
wiane na boczny tor „chore” 
wagony - a jest ich, niestety, 
coraz więcej.

Na naradzie w Gliwicach 
sprecyzowano szereg wnios­
ków zmierzających do popra­
wy dotychczasowej — złej 
praktyki. Postanowiono pro­
wadzić m. in. systematyczne 
kontrole, premiować użytkow­
ników wagonów dbających o 
ich stan, przeprowadzić dodat 
kowe szkolenia służby maga­
zynowej, zaostrzyć sankcje 
finansowe dla sprawców znisz 
czeń itp. (PAP)

Pożar spowodował 
milionowe straty
Groźny pożar wybuchł wczo­

raj późnym wieczorem na te­
renie PGR w Godurowie pow. 
Gostyń. Z nieustalonych db- 
tąd przyczyn paliła się stodoła 
w której zgromadzono tegorocz 
ne zbiory. Mimo energicznej 
akcji 11 oddziałów straży po­
żarnej spłonęło 1600 kwintali 
jęczmienia. Straty szacuje sie 
na ponad milion zł.

Wszczęte dochodzenie ustali 
przyczynę pożaru, (za)

20 — 30 bm.

Festiwal kultury 
rosyjskiej w Polsce

Za 10 dni uroczystym koncertem w wielkiej Sali Kon­
gresowej PKiN w Warszawie zainaugurowane zostaną Dni 
Kultury Rosyjskiej Federacyjnej Republiki Radzieckiej w 
Polsce — największa tego typu impreza kulturalna poza 
granicami ZSRR.
W okresie dekady społe­

czeństwo naszego kraju — 
wszystkich jego zakątków od 
Szczecina poprzez Kędzie­
rzyn, Katow-ice, Rzeszów, Ol 
sztyn aż po Białystok i Mie­
lec będzie mogło uczestniczyć 
w prawdziwym festiwalu 
sztuki bratniej republiki ro­
syjskiej, oklaskując artystów 
i zespoły, których pojawienie 
się na estradach całego świa­
ta staje się zawsze wydarze­
niem artystycznym najwyż­
szej rangi i znaczenia.

Trudno by było wymienić 
wszystkie spośród kilkuset im 
prez — występów zespołów 
artystycznych, koncertów, wy 
staw, spektakli teatralnych i 
spotkań, które znajdują się w 
programie Dni Kultury
RFSRR. Wezmą w nich 
udział przebywające do nasze 
go kraju takie zespoły, jak 
120 osobowa, słynna orkie­
stra symfoniczna Loningradz 
kiej Państwowej Filharmonii 
pod kierownictwem E. Mra- 

nienia w zakresie walki z ra­
kiem.

Jednym z kierunków tej pra 
cy są badania nad epidemiolo­
gią nowotworów, odmienno­
ściami, jakie występują w za­
leżności od różnic w położeniu 
geograficznym i warunków 
środowiska w jakim żyje okre 
ślona zbiorowość ludzka. Pod­
jęto tutaj niezwykle frapujący 
temat badawczy. Dotyczy on 
różnic w występowaniu scho­
rzeń nowotworowych między 
grupami emigracyjnymi i śro­
dowiskiem rodzimym, z które­
go pochodzą. Prace takie pro­
wadzone są również w Polsce 
i w środowiskach polonijnych 
w Stanach Zjednoczonych.

Obserwacje te doprowadziły 
do nader interesujących spo­
strzeżeń. W Polsce np. liczba 
przypadków' raka sutka nale­
ży do jednych z najmniejszych 
w Europie. Podobną „prawidło 
wość” można zaobserwować 
wśród kobiet w środowisku Po 
lonii amerykańskiej. W przy­
padku raka żołądka wiadomo, 
że odsetek schorzeń jest znacz 
nie wyższy w krajach slowiań 
skich. Środowisko Polonii ame 
rykańskiej wykazuje zbieżność 
z danymi statystycznymi w 
odniesieniu do raka żołądka 
obserwowanymi obecnie wTśród 
mieszkańców naszego kraju.

PAP

Samochód z ładunkiem 
wybuchowym odnaleziony
W czwartek ok. godz. siódmej 

rano odnaleziony został samo­
chód ciężarowy marki „Star”, 
który w nocy z 7/8 bm. zabrany 
został przez nieznanych spraw­
ców na jednej z ulic Włocławka. 
Ładunek samochodu składał się 
z materiału wybuchowego o znacz 
nej sile niszczącej.

Jak poinformowano bydgoskie­
go korespondenta PAP w Komen­
dzie Wojewódzkiej MO w Byd­
goszczy, ciężarówka odnaleziona 
została w centrum Włocławka, 
mniej więcej 3 km od miejsca 
skąd ją zabrano. Ekspertyza prze 
prowadzona niezwłocznie przez 
organa milicji wykazała, że nie­
bezpieczny ładunek „Stara” nie 
został naruszony. Sprawcy por­
wania wozu rozbili szybę w szo­
ferce, aby móc otworzyć drzwi 
ciężarówki.

PAP 

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE. SKUTECZNIE 
W LINGWIŚCIE — 
AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO 

POZNAN: Stalingradzka £2/40, Berwińskiego 2/3/4, 
Kościuszki 10.

wińskiego, ponad 70-osobowy 
zespół Państwowego Akade­
mickiego Teatru im. E. Wach- 
tangowa, republikański chór 
akademicki pod kierowni­
ctwem A. Jurłowa, Państwo­
wy Akademicki Rosyjski 
Chór Ludowy im. Piatnickie- 
go.

Wśród w*ybitnych solistów 
— wokalistów, instrumentali­
stów i artystów baletu znaj­
dują sie światowej sławy so­
liści na czele z Ojstrachem, 
Koganem, Plisiecką oraz Raj- 
kin wraz z grupą artystów Le 
ningradzkiego Teatru Minia­
tur.

Dekada rosyjska będzie rów 
nież doskonałą okazją do za­
poznania się z rosyjską sztu­
ką plastyczną — malar­
stwem, rzeźbą i grafika.

PAP

W Wielkopolsce

Wzrost liczby 
wypadków drogowych
Jak informuje Wydział Pre 

wencji i Ruchu Drogowego 
KW MO w Poznaniu, od 1 
stycznia do 30 września br. 
zanotowano w Wielkopolsce 
2 422 wypadki drogowe, w któ 
rych 196 osób poniosło śmierć, 
a 2 330 doznało obrażeń. Z ze­
stawienia tych danych z ubie­
głorocznymi wynika, że w 
trzech kwartałach 1969 roku 
liczba wypadków zwiększyła 
się o 1,8 procent a rannych o 
4,9 procent, natomiast liczba 
śmiertelnych ofiar zmniejszy­
ła się o 2,9.

Straty w sprzęcie, powstałe 
wskutek wypadków drogo­
wych w bież, roku, szacuje się 
na 9,5 min. zł (8,9 min. zł w 
roku ubiegłym).

W trzech kwartałach br. na] 
więcej wypadków śmiertel­
nych spowodowali przechod­
nie — 26 procent, motocykliści 
— 19,3 procent i kierowcy sa­
mochodów osobowych — 15,3 
procent, (ak)

Wybory 
w San Marino

Niecodzienny przebieg mia­
ły tegoroczne wybory w San 
Marino, najmniejszej, a zara­
zem najstarszej republice świa 
ta (powstałej pod koniec IV 
stulecia). Aby wygrać wybory 
z Partią Komunistyczną, spra­
wujący rządy w tym kraju 
chrześcijańscy demokraci imu 
szeni byli ściągnąć znaczne 
posiłki. Specjalnym samolo­
tem z USA przybyło 450 emi­
grantów, którzy zgodnie z ar­
chaiczną konstytucją tego kra­
ju (z 1600 r.) zachowali dotych 
czas prawo głosu. Posiłki te 
były niebagatelne, zważywszy, 
iż liczba głosujących w San 
Marino wynosiła zaledwie 
13 314 osób.

Niezbyt małe były także 
koszty tego przedsięwzięcia 
Sprowadzenie i utrzymanie e- 
migrantów obciążyło budżet 
państwowy sumą 64 000 dola­
rów. Podzieliwszy tę sumę 
przez liczbę wyborców, łatwo 
uzmysłowić sobie, że w prze­
liczeniu na głowę mieszkańca 
była to kampania wyborcza 
niewiele tańsza niż ubiegło­
roczna w USA. I to wszystka 
w mini-państwie, żyjącym z 
turystyki i sprzedaży znacz­
ków pocztowych, (jw)



Po odkryciach słynnej ta­
bulatury pelplińskiej, utwo 
rów Wańskiego i Zwierz- 
chowskiego natrafiono w 
Gnieźnie na blisko 20 orygi 
nalnych utworów polskiego 
kompozytora z XVIII wie­
ku Józefa Zeidlera lub 
Zaydlera, który tworzył w 
Poznaniu, Gostyniu, Gnieź­
nie i Grodzisku Wlkp.

Zeidler pisał msze opar­
te na motywach ludowych 
kolęd, hymny i psalmy, pa­
storałki z tekstami polski­
mi, Reąuiem, Nieszpory, a 
także Stabat Mater.

Jeden z jego najpoważ­
niejszych utworów, miano-

Odkrycie 
kompozytora 

wicie nieszpory, zatytuło­
wany, „Nespore” (wskazu­
je to, że Zeidler był Mazu­
rem) jest utworem 14-częś- 
ciowym i w opracowaniu 
prof. Floriana Dąbrowskie­
go nagrany został na płytę 
przez orkiestrę Filharmonii 
Bydgoskiej pod dyrekcją 
Zbigniewa Chwedczuka.

Florian Dąbrowski pra­
cuje obecnie nad partyturą 
dziewięcioczęściowego Sta­
bat Mater na głosy solowe, 
chór i orkiestrę, które być 
może zostanie wykonane w 
ramach festiwalu kantato- 
wo-oracyjnego we Wrocła­
wiu w r. 1970. Utwór zawie­
ra, elementy muzyki pol­
skiej i jest najstarszym z 
dotąd odkrytych Stabat 
Mater polskich.

Jak dotąd nie ustalono 
daty urodzin i śmierci Jó­
zefa Zeidlera. Przypuszcza 
się jednak, iż zmarł on 
około roku 1809. (PAP)

AM ZŁOTY JUBILEUSZI PRZYSZŁOŚĆ
Nowy rok akademicki 

1969/70 — jest dla poz­
nańskiej Akademii Me­

dycznej rokiem jubileuszo­
wym, związanym z 50-leciem 
istnienia Wydziału Lekarskie­
go i Wydziału Farmaceutycz­
nego Uniwersytetu Poznańskie 
go, które stały się zalążkiem 
obecnej samodzielnej uczelni 
•— AM. Jubileusz ten przypa­
da na okres znamiennych i 
niezbędnych dla dalszego roz­
woju uczelni zmian typu orga 
nizacyjnego, charakterystycz­
nych dla rozwoju współczes­
nej nauki. Rozmawiamy o 
tych problemach z prorekto­
rem uczelni doc. dr. Witoldem 
Jurczykiem.

Zgodnie z nowelą do nowej 
ustawy o szkolnictwie wyż­
szym — Akademia Medyczna 
w Poznaniu przystąpiła rów­
nież do wprowadzania w ży­
cie zmian, które zadecydować 
mogą o kształcie jej dalszego 
rozwoju dydaktyczno-nauko­
wego. Powołana ostatnio korni 
sja do spraw rozwoju badań 
naukowych opracowała kierun 
ki tychże badań, program ko­
ordynacji badań poszczegól­
nych placówek oraz przygoto
wała platformę do 
wewnątrz uczelni 
innymi uczelniami 
(zjazdy naukowe, 
itd.).

Za najistotniejsze

dyskusji 
a także z 
Poznania, 
sympozja

kierunki
badań naukowych uznano za­
gadnienia związane z intensy­
wną terapią, problemy rehabi 
litacji i poszukiwania nowych 
środków czynnych farmako­
logicznie,. czym zamierza się 
zająć Wydział Farmaceutycz-

ny. Jest to zagadnienie dużej 
wagi naukowej, jako że cho­
dzi o wypracowanie nowych 
metod, które mogłyby być na 
stępnie przekazane do prak­
tycznego zastosowania w prze 
myślę farmaceutycznym.

Spróbujmy dokładnie omó­
wić każdą z wymienionych wy 
żej dziedzin. Dlaczego na przy 
kład tak dużą uwagę poświę­
ca się sprawie intensywnej 
terapii? Otóż zarówno nauki 
zabiegowe (chirurgia, ortope­
dia, neurochirurgia, położni­
ctwo) jak i niezabiegowe 
(głównie interna) muszą — w 
nowocześnie pojętym leczni­
ctwie — zajmować się spra­
wą intensywnej terapii, a więc 
na przykład intensywnym nad 
zorem kardiologicznym, reani 
macją itd. Zagadnienia te 
wchodzą w zakres działalności 
wszystkich klinik AM oraz jej 
zakładów teoretycznych. Cho­
dzi jednak o to, by poczyna­
nia tych placówek skoordyno­
wać. Dotychczasowy dorobek 
AM w tej dziedzinie zostanie 
podsumowany w kwietniu 
1970 roku na jubileuszowej 
sesji organizowanej przez Wy 
dział Lekarski.

Problematykę rehabilitacji 
zaś pragnie się obecnie usta­
wić zupełnie inaczej niż do 
tej pory. Mówiło się bowiem 
zawsze o rehabilitacji narzą­
dów ruchu, co było jednak po 
jęciem zawężonym. Rehabili­
tacji wymagają również cho­
rzy po zawałach serca, cięż­
kich schorzeniach płuc, po za 
biegach typu neurologicznego, 
a także po chorobach psychi­
cznych. Obecnie chodzi o stwo

rżenie kierunku rehabilitacji 
najszerzej pojętej. Praktycz­
nym dowodem tego założenia 
jest stworzenie Instytutu Or­
topedii i Rehabilitacji, który 
będzie ośrodkiem wiodącym 
dla tych zagadnień na terenie 
AM. Będzie on wypracowy­
wać odpowiednie metody po­
stępowania z chorymi, które 
następnie przekaże wszystkim 
klinikom i szpitalom, a także 
placówkom lecznictwa otwar­
tego. Wskazuje to na dążenie 
do przejścia z systemu indy­
widualnych badań naukowych 
na zespołowe bo tylko takie 
mają szansę efektywności w 
dobie współczesnego rozwoju 
nauk medycznych.

Jeśli chodzi o badania far­
maceutyczne, to wydział poz­
nańskiej AM — jeden z naj­
starszych w Polsce — pragnie 
nawiązać szerszą niż dotych­
czas współpracę z przemy­
słem. Chodzi bowiem o to, by 
zespolić myśl naukową z moż 
liwościami praktycznymi prze 
mysłu. a także o to, by wy­
korzystać bazę materialną, 
którą dysponuje przemysł. 
Pragnie się więc w szerszym 
niż do tej pory zakresie su­
gerować fabrykom produkcje 
leków, które mogą przynieść 
spodziewane efekty lecznicze.

Więź nauki z przemysłem, 
a ściślej — z praktyką poja­
wia się więc również obecnie 
na uczelniach typu medyczne
go.
nimacji 
talu im. 
ny tego 
również

Poznański Ośrodek Rea-
działający przy szpi- 
Pawłowa jako jedy- 
typu w kraju, jest 
przykładem tej wię-

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

Człowiek o kamiennym wy 
razie twarzy, prawie 
nigdy się nie uśmiecha, 

unika rozgłosu. Tak charakte 
ryzują Huariego Bumediena 
ci, którzy -paieli możność go 
widzieć, z nim rozmawiać. 
Przed sześciu laty, kiedy nie 
był jeszcze szefem państwa 
algierskiego, w jednej z nie­
wielu wówczas swoich pu­
blicznych wypowiedzi Bu-
medien tak określił 
swego postępowania.

„Żołnierz powinien

zasadę

posiadać
dwa rodzaje broni: karabin w 
ręce i zasady polityczne w ser 
cu. Taktyka wojskowa oparta
jest na zasadzie, że najlepszą 
broną jest atak. Odnosi się 
również do polityki”.

Mówią o Bumedienie,

o- 
to

jest żołnierzem w każdym ca 
lu, ideowym, cierpliwym, kon 
sckwentnym. To zapewne re 
zultat między innymi drogi 
życiowej tego bojownika o nie 
podległość Algierii, żarliwego 
patrioty, partyzanta, wreszcie 
przywódcy zwycięskiego lu­
du.

Huari Bumedien, skupiają­
cy od przeszło czterech lat 
najwyższą władzę w Algier­
skiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej, jest człowie­
kiem jeszcze młodym, ma 42 
lata.

Urodził się w roku 1927 w 
północno-wschodniej Algierii, 
w mieście Guelma, jako 
Bukharuba Mahammed; póź­
niej przybrał pseudonim, pod 
którym jest powszechnie zna 
ny. Zdobył staranne wykształ 
cenie uniwersyteckie w Tuni­
sie i wojskowe w Kairze, 
gdzie był m. in. wykładowcą 
arabskiego języka literackie­
go. Tam nad Nilem — zbli­
żył się do patriotycznych kół 
emigracji algierskiej, pochło­
niętej organizowaniem walki 
przeciwko kolonizatorom fran 
cuskim. okupującym wów­
czas Algierie. Rychło też sam 
stanął w szeregach algier­
skich sił narodowo-wyzwoleń 
czych. W latach 1954—55 był 
jednym z organizatorów al­
gierskich sił zbrojnych, pow­
stających w krajach sąsiadu­
jących z Algieria — w Tu­
nezji i Maroku. Jak wielu bo 
jowników o wolność swego 
kraju — ścigali go koloniza­
torzy. Do swojej ojczyzny 
mógł więc powrócić tylko nie 
legalnie, co też uczynił w ro 
ku 1955. Trzy lata później o- 
trzymał stopień pułkownika i 
objął stanowisko dowódcy o- 
kregu Armii Wyzwolenia Na 
rodowego w Oranie,, po czym 
w latach 1960—62 został sze­
fem sztabu generalnego wal­
czącej armii Zgierskiej.

Już wtedy bvł nie tylko żoł
nierzem. ; wybitnym no
Utykiem, biorącym aktywny

Miasto
szkłem

Krosno w woj. rzeszowskim 
uważane jest za szklane 
zagłębie. Trzeba przyznać, 

że nazwa ta jest w pełni uza­
sadniona. Na Krośnieńskie Hu 
ty Szkła przypada 10 proc, pro 
dukcji tej branży. W eksporcie 
odgrywają one jeszcze większą 
rolę, gdyż z Krosna pochodzi 
około 50 proc, wysyłanego z 
Polski szkła gospodarczego. 
Rozsławia ono Krosno w 26 
krajach na obu półkulach, 
przyciąga m. in. przedstawicie 
li firm z Ameryki, NRF, An­
glii, Kanady i Francji.

LUDZIE O ZŁOTYCH 
RĘKACH

W hutach krośnieńskich wy­
twarza się około 5 000 rodza­
jów wyrobów szkła gospodar­
czego i dekoracyjnego, o uzna­
nych na rynku krajowym i 
światowym walorach użytko­
wych oraz artystycznych. Nic 
więc dziwnego, że o krośnień­
skich hutnikach mówi się, iż 
mają „złote ręce”. Podejmują 
często produkcję wyrobów tru 
dnych, wymagających mistrzo­
stwa, graniczącego z artyz­
mem.

Piękny 
jakość — 
teryzują 
Wszystko

kształt, barwa i wysoka 
to zalety, które charak- 
wyroby krośnieńskie.

to powoduje, że z powo-

słynqce
czego za 242 min. Tak znaczny 
wzrost chce się uzyskać przez 
znaczne zwiększenie wydajnoś 
ci pracy i wydatkowanie oko­
ło 300 min zł na dalsze inwe­
stycje.

SZKŁO GÓRUJE NAD STALĄ

W najbliższych miesiącach za 
.kończy się prace przy rozbudo 
wie Huty Szkła Technicznego. 
W przyszłym roku — ruszy no 
wa, duża Huta Szkła Gospodar 
czego oraz oddział automatycz 
nej produkcji szklanek i kie­
liszków o docelowej produkcji 
19 min sztuk szklanek. Z koń­
cem 1971 roku oddany będzie 
do użytku Zakład Włókna 
Szklanego.

Włókno szklane jest niesłychanie 
cienkie, gdyż jego średnica wyno­
si nawet 1.5 do 13 mikronów (czyli 
tysięcznych milimetra), ale gdy 
chodzi o rozrywanie, jest wytrzy­
malsze od stali. Przewyższa ją tak 
żc pod innymi względami. Jest od 
porne na wilgoć, gnicie, działanie 
bakterii, ogień, co powoduje, że 
może być stosowane — jak podaje 
literatura — w przeszło 4 000 róż­
nego rodzaju przypadków. M. in. 
włókno to, lub sporządzane z nie­
go szklane maty używa się do 
wzmacniania artykułów wytwarza 
nych z żywic poliestrowych i in­
nych.

udział w opracowaniu progra 
mu budowy niepodległego 
państwa algierskiego. Kiedy 
walka ludu algierskiego zmu 
siła Francję do uznania nie­
podległości w Algierii (3 lip 
ca 1962 r.), Huari Bumedien 
należał do czołowych działa­
czy państwowych, był mini­
strem obrony narodowej, wi 
cepremierem, członkiem Biu­
ra Politycznego Frontu Wyz­
wolenia Narodowego, przek-

BUMEDIEN
ształconego w jedyną algier 
ską partię polityczną.

19 czerwca 1965 r. Bume­
dien stanął na czele bezkrwa 
wego zamachu stanu, w któ­
rego wyniku obalona została 
władza prezydenta Ben Belli. 
Odtąd jako przewodniczący 
Rady Rewolucyjnej jest sze­
fem państwa, a jednocześnie 
premierem rządu i ministrem 
obrony narodowej.

Wspominając krok dokona­
ny w czerwcu roku 1965, Hu 
ari Bumedien — w marcu te 
go roku w wywiadzie dla ty­
godnika francuskiego „Le 
Nouvel Observateur” — po­
wiedział:

„To właśnie dlatego interwenio 
waliśmy cztery lata temu, że

Kołyska rewolucji algier­
skiej, to wieś — ta, która 
pod rządami Bumediena uczy 
niła taki krok naprzód, jaki 
kolonizacja przyniosła przez 
cały wiek. Przyczynił się do 
tego skuteczny system poży­
czek rolnych, zarówno dla 
wieloobszarowych gospodarstw 
znacjonalizowanych jak i go­
spodarstw prywatnych.

Towarzyszy temu troska o 
rozbudowę narodowego prze­
mysłu algierskiego. Jej prze­
jawem była między innymi 
ubiegłoroczna nacjonalizacja 
podstawowych dziedzin gospo 
darki, opanowanych do tego 
czasu przez kapitały zagra­
niczne, zwłaszcza francuski. 
Zasadą polityki algierskiej w 
stosunkach z krajami kapita­
listycznymi jest bowiem 
myśl tak wyrażona przez Bu 
mediena: „Współpraca i han 
del — tak, eksploatacja — 
nie!”.

To musi, oczywiście przy­
czyniać się do rozluźniania 
więzów gospodarczych z żąd 
nymi zysku krajami kapitalis 
tycznymi. Algieria poszukuje 
więc nowych partnerów do 
współpracy pośród krajów so 
cjalistycznych, z którymi łą­
czy ją także tożsamy lub zbież 
ny stosunek do ważnych wy 
darzeń politycznych, jak np. 
do agresji amerykańskiej w 
Wietnamie czy izraelskiej na 
Bliskim Wschodzie.

Algieria Bumediena widzi 
możliwość wyjścia z odziedzi­
czonego po kolonizatorach za 
cofania nie na drodze kapita 
listycznej. Przy wyraźnym 
poparciu mas pracujących, 
rząd zdołał w ostatnich czte­
rech latach zwalczyć forsowa 
ne przez elementy prawico­
we twierdzenia jakoby nacjo 
nalizacja gospodarki i rozwój 
samorządu były w warun­
kach algierskich niemożliwe. 
Daje też dowody, że jest mo 
żliwe, wyznaczając dużą ro­
lę samorządowi w zarządzaniu 
rolnictwa i przemysłem.

Ekipa prezydenta Bumedie 
na systematycznie buduje de 
mokratyczną strukturę wła­
dzy państwowej: przed dwo­
ma laty powołano komunalne 
zgromadzenia ludowe, wypo­
sażone w szerokie uprawnie­
nia: w tym roku wybrano 
zgromadzenia departamental­
ne, za rok — zapowiada Bu 
medien — będzie można zbu 
dować trzecie ogniwa tej kon 
strukcji, tzn. wybrać parla-

zi. Wszystkie wypracowane 
tu najnowocześniejsze meto­
dy ratowania życia przekazy­
wane są każdego dnia społe­
czeństwu w formie usług 
świadczonych pacjentom. Je­
szcze bardziej wyraźnie prze­
jawia się to na przykładzie 
Ośrodka Rehabilitacji Przemy 
słowej, który — przysposabia 
jąc ludzi wyrwanych z pro­
dukcji do pracy w sposób lep 
szy i szybszy — przyczynia 
się do kolosalnych oszczędno­
ści ekonomicznych i ułatwia 
ludziom łatwiejszy powrót do 
społeczeństwa.

Mówiąc'o licznych osiągnię 
ciach nauko wo-organizacyj - 
nych poznańskiej uczelni me­
dycznej. nie sposób nie wspo­
mnieć o sfinalizowaniu długo 
letnich zabiegów o zorganizo­
wanie podyplomowego szkole 
nia specjalistycznego lekarzy. 
Ma to ogromne znaczenie 
zwłaszcza dla małych miaste­
czek i wsi, gdzie zawsze odczu 
wa się brak specjalistów. Oś­
rodek ten będzie natomiast 
szkolić właśnie w tych spec­
jalnościach, których najbar­
dziej brak w powiatach. Rea­
lizację tego zamierzenia ułat­
wi również decyzja o obsadza 
niu stanowisk ordynatorów, 
również w szpitalach miejs­
kich przez docentów AM. co 
znacznie rozszerzy bazę szko­
leniową uczelni.

WANDA CHILA

dzeniem rywalizują one z wyroba­
mi krajów o wiekowych trady­
cjach w przemyśle szklarskim.

Dotyczy to nie tylko szkła gospo 
darczego czy dekoracyjnego. W 
podmiejskiej dzielnicy Krosna — 
Polance — powstała największa w 
kraju Huta Szkła Technicznego. 
Wytwarzane są w niej artykuły po 
przednio sprowadzane częściowo 
zza granicy. Teraz krośnieńskie 
szkło techniczne rozprowadzane 
jest nie tylko w kraju, ale także 
za granicą.

Są wśród tych nowości zwła­
szcza szkło neutralne i ołowio­
we dla przemysłów: farmaceu­
tycznego, elektronicznego i lam 
powego, różnego rodzaju szklą 
ne pręty, rury, baloniki do ża­
rówek, szkło ochronne i sygna 
lizacyjne, osłony do lamp gór­
niczych i oświetleniowych.

TELEWIZYJNY KONTROLER
Znaczny rozwój 

14-krotnie większej 
wojną, był możliwy 
westycjom, na które

produkcji, 
niż przed 
dzięki in- 
wydatko-

wano do tej pory około pół mi 
liarda złotych. Dzięki tym na­
kładom nie tylko rozbudowano 
huty, lecz także wyposażono je 
w nowoczesne urządzenia.

Przy prowadzeniu wytopu szkła 
wykorzystuje się m. in. telewizję 
przemysłową. Umożliwia to zaob­
serwowanie szczegółów, trudnych 
do uchwycenia w warunkach tra­
dycyjnych. Przy produkcji szkła 
wykorzystano też izotopy do mie­
rzenia i rejestrowania podstawo­
wych parametrów rur, ich średni­
cy i grubości ścianki. Podobne u- 
rzadzenia stosują przy pomiarach 
tylko USA i NRF.

Zmiany techniczne i techno­
logiczne, umożliwiają stały roz 
wój produkcji. W 1970 roku hu 
ty krośnieńskie mają dać pro­
dukcję wartości 490 min zł i za 
trudniąc przeszło 4 800 pracow 
ników. W 5 lat później produk 
cja ma opiewać na prawie 800 
min zł, w tym szkła gospodar-

TKANINY ZE SZKŁA

Z włókna szklanego wytwa­
rzane są też nadwozia i różne 
części do samochodów, kaski 
ochronne, hełmy strażackie, 
narty, tyczki do skoków, łuki 
i inny sprzęt sportowy, pojem­
niki i zbiorniki do materiałów 
sypkich lub żrących, rękawice, 
koce pożarnicze, kombinezony 
dla hutników i inne ubiory o- 
chronne, materiały izolacyjne 
w elektrotechnice, tkaniny. Nie 
stety, te ostatnie, choć prezen­
tują się bardzo okazale, będą 
raczej przeznaczone na kurty­
ny. kotary, zasłony itp. Włók- 
nęm szklanym zainteresowała 
się m. in. stocznia w Ustce, któ 
ra wykorzystuje je przy budo­
wie jednostek pływających.

Rowing czyli specjalnego rodza­
ju włókno szklane, o średnicy 9 — 
ii mikronów, jest już w małych 
ilościach produkowane.

Szkoli się załogę, by stworzyć 
kadry dla całego budowanego za­
kładu, a w przyszłości być może 
i przy budowie innych podobnych 
fabryk. Na razie jest bowiem w 
kraju tylko jedna w Łodzi. Do 1985 
roku przewidziano budowę 5 dal­
szych zakładów tej branży, o ogól 
nej produkcji 35 tys. ton rowingu 
rocznie. Zatem Krosno z produk­
cją 3 000 ton będzie zaledwie Kop­
ciuszkiem.

Niestety, choć Krosno Uczy 
obecnie przeszło 30 tys. miesz­
kańców, a po 1970 roku praco­
wać będzie w hutach około 
6 500 osób, nie znajdzie się tu 
więcej rezerwy sił roboczych. 
Nie ma też w pobliżu bogatych 
złóż takich odmian piasku, z 
którego można uzyskiwać 
szkło poszukiwane za granicą. 
Stąd konieczność szukania in­
nych terenów pod budowę dal 
szych zakładów.

Ale nadal będzie ono opiera­
ło swój rozwój na szkle.

BRONISŁAW LISOWSKI

III Przegląd Filmów Amatorskich „Rawicz-69“

NAGRODA „GŁOSU11 ZA FILM „PAMIĘTAJCIE11
iniona sobota 

la upływała
i niedzie- 
w Rawi-

mont
To 

Huari 
den z

ogólnokrajowy.
wszystko sprawia, że
Bumedien — jak ża- 
jego poprzedników —

ma nod^tawe powiedzieć:
„Obecnie robimy wszystko, by 

przeszkodzić wzrostowi władzy 
absolutnej, by zrównoważyć ią

Algieria odwróciła się od kołvs' poważnymi, prawdriwip demokra 
ki rewolucji, zwracając się jedy tycznymi organizmami”.
nie ku światłom wielkich miast”. T. K.

czu pod znakiem filmu. Od­
bywał się tu III Przegląd Fil­
mów Amatorskich Wielkopol­
ski „Rawicz-69”. Jury konkur­
su rozpoczęło swą pracę już 
dnia poprzedniego. Oficjalne 
otwarcie przeglądu nastąpiło 
w sobotę w godzinach popo­
łudniowych. Dokonał go z-ca 
inspektora szkolnego Wy­
działu Oświaty i Kultury, Cze­
sław Sedłak. Na program zło­
żyły się filmy nagrodzone w 
poprzednich Przeglądach Fil­
mów Amatorskich Wielkopol­
ski, oraz honorowych gości fe­
stiwalu — AKF z Wrocławia 
i Warszawy.

Przeglądowi towarzyszyły in 
teresujące wystawy plakatu i 
książki o tematyce filmowej, 
organizowane pod hasłem „Ki­
nematografia polska w 25-le- 
cie PRL”. Obok sali wysta­
wowej uruchomiono kiosk 
sprzedaży książek poświęco­
nych tematycznie filmowi. 
Zawiodła tylko Fotooptyka, 
która zorganizować miała wy­
stawę sprzętu i materiałów fil 
mowych.

W sumie wyświetlono ponad 
20 filmów amatorskich. Jury 
przyznało 3 nagrody zespoło­
we dla najlepszych Amator­
skich Klubów Filmowych. Na­
grodę Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz Federacji Amator­
skich Klubów Filmowych w 
Polsce w wysokości 5 tys. zł 
za zestaw filmów o ambitnych 
wartościach artystycznych i 
technicznych otrzymał AKF 
„Radok” z Rawicza. Kryszta­
łowy puchar, ufundowany 
przez Prezydium PRN w Ra­
wiczu, otrzymał za ciekawy 
debiut AKF „Raj-Naj” z Ko­
ściana. Nagrodę Zarządu Po­
wiatowego Związku Teatrów 
Amatorskich w Rawiczu, rów 
nież w postaci kryształowego 
pucharu, za film o tematyce

„Oni z Korundu” dwaj nie 
zrzeszeni twórcy z Piły: W. 
Felich i A. Kotleszka. Dwie 
drugie przyznano filmowcom-
amatorom z „Radoku”: w.
Pietrzykowi, J. Fenglerowi i
D. Niemierce za film pt.
„Chłopcy” oraz W. Felichowi 
i A. Kotleszce za „Wspomnie­
nie”. Trzecią nagrodę otrzy­
mał niezrzeszony w żadnym 
klubie amator z Poznania, J. 
Wylęgała za film „Pomnik”.

folklorystycznej 
twórcom AKF 
wyróżnienie to 
pt. „Smolorze”

przyznano 
„Radok”. Na 
zasłużył film 
autorów: S.

Skrzypka i Z. Ratajczaka.

Pierwszą nagrodę indywidu­
alną oraz nagrodę specjalną 
WKZZ za film o tematyce po­
dejmującej problemy środowi­
ska robotniczego otrzymali za

Nagrodę specjalną redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” za 
najciekawszy film o dużych 
walorach publicystycznych ju­
ry przyznało Włodzimierzowi 
Wiśniewskiemu z AKF „Ron­
do” z Piły. Nagrodzony film 
nosi tytuł „Pamiętajcie”.

III Przeglądowi Filmów A- 
matorskich Wielkopolski to­
warzyszyły ciekawe dysku­
sje filmowców-amatorów, dla 
których zorganizowano spe­
cjalne spotkanie w rawickiej 
„Krystynce”. (bw)
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BHwa o Kaukaz (4)
Praca

„Legion indyjski1 Wehrmachtu
Willa przy ulicy Elgin może nastąpić bez pomocy 

Road w Kalkucie, jest 
obecnie nie zamieszkała.

Minęło 28 lat od chwili, gdy 
pewnego styczniowego ranka 
1941 właściciel opuścił pospiesz 
nie dom. Człowiek ten następ 
nie potajemnie wyjechał z In 
dii, by pojawić się publicznie 
w parę miesięcy później w Ber 
linie. Był to Subhas Chandra 
Bose, jeden z popularnych 
swego czasu przywódców in­
dyjskiego ruchu narodowego, 
dwa razy wybierany (1938 i 
1939) na przewodniczącego par 
tii Indyjski Kongres Narodo­
wy, nazywany nawet „wo­
dzem” (netaji).

Radiofonia niemiecka, podle 
gła Goebbelsowi, informowała 
podówczas słuchaczy, że Chan 
dra Bose przybył do Berlina, 
by prosić fuehrera o pomoc w 
wyzwoleniu Indii spod pano­
wania brytyjskiego. I rzeczy­
wiście tak było. Bose uważał, 
iż wyzwolenie jego kraju nie

wojskowej z zewnątrz. Szybko 
znalazł wspólny język z amba 
sadorem hitlerowskim w Kal­
kucie, który obiecywał pomoc 
Niemiec w walce z brytyjskim 
kolonializmem. Bardzo kry­
tycznie odniósł się do tego flir 
tu Bosego z Niemcami wielki 
przywódca Hindusów — Gan- 
dhi. Dostrzegał on wyraźnie, 
do czego dążył Berlin.

Tymczasem Bose współtwo­
rzył „legion indyjski”, do któ­
rego wcielano żołnierzy hindu 
skich, przeszłych w Afryce 
Północnej na stronę wojsk 
niemieckiego feldmarszałka 
Rommla. Byli to Sikhowie, nie 
mający ochoty walczyć w obro 
nie Imperium Brytyjskiego. 
Dali się oni wziąć na lep hitle 
rowTskiej propagandy, zapowia 
dającej nieodległy termin wy 
Zwolenia Indii spod panowa­
nia brytyjskiego. Hindusi o- 
trzymali mundury Wehrmach 
tu, odróżniały ich od żołnierzy

ZAGRANICZNEJ
Wrześniowy numer radzieckiego miesięcznika

MIEŻDUNARODNAJA ŹIZN“

niemieckich jedynie tradycyj­
ne turbany oraz trójkolorowe 
naszywki na rękawach. Kadrę 
oficerską stanowili Niemcy. 
Dowództwo „legiony indyj­
skiego” pragnął objąć Chan­
dra Bose, ale do tego nie do 
szło. Został on wprawdzie przy 
jęty przez Himmlera, przez mi 
nistra spraw zagranicznych — 
Ribbentropa, przez szefa wy­
wiadu wojskowego — admira­
ła Canarisa, wreszcie — przez 
samego Hitlera. Jednakże fueh 
rer nie wyraził zgody na proś 
bę Bosego. Nie zgodził się on 
także na ogłoszenie już w ro­
ku 1941 niepodległości Indii, 
czego pragnął przybysz z Kai 
kuty.

Ernst Woermann, kierownik 
wydziału politycznego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
Niemiec hitlerowskich, zanoto 
wał 12 kwietnia 1941 poglądy 
fuehrera: „W sprawie niemiec 
kiej ekspedycji wojennej do 
Indii — problemu tego nie na­
leży obecnie omawiać z Bo- 
sem. Jeśli z czasem powstanie 
realna sytuacja dla ewentual­
nych działań Niemiec w In­
diach, to uprzednio nie jest ce 
lowe omawianie tego z Bo- 
sem”.

Hitler gardził Hindusami. W 
„Mein Kampf” pisał:

„Nie ulega wątpliwości, że tzw. 
indyjscy rewolucjoniści nigdy nie 
osiągną sukcesu. Jako człowiek 
oceniający wartość narodów z 
punktu widzenia rasowego nie Po 
winienem wiązać losów narodu 
niemieckiego z tymi tzw. „naro­
dami uciskanymi”, jawnie niepel 
nowartościowymi pod względem 
rasowym.”

Podobnie pisał w swoich

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10690g.____________________  
Ucznia zamiejscowego — 
wodno-kan., c. o., przyj­
mę. Rynek Jeżycki 3.

11338g

Pianino „Imler” czarne? 
małe, stalowa płyta, krzy 
żowe, sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 36 m. 7, tel.
434-58. 10796g
Sprzedam Ursus 45, pług 
przyczepę, silnik 60. Sa­
nok Kosowo, pow. Gniez
no. 645p

LoKaie
Studenci poszukują poko­
ju dwuosobowego. Ofór- 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dła 9630g.

Fryzjerka. najchętniej 
damsko-męska potrzebna 
zaraz (od soboty). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U229g._________________ 
Poszukuję myt ia scho­
dów. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 9337g

Sprzedam platformę kon * 
ną 3-tonową — stan do­
bry. Edmund Bosocki — 
Obórka, pow. Gniezno, 
poczta Zdzichowa. . 583p
Sprzedam norki hodow­
lane — platynowe. Stefan 
Szych, Krotoszyn. Koby-
lińska 10. 585p

Dwie studentki, poszuku­
ją mieszkania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9463g._________________  
Pana pracującego przyj­
mę na pokój wspólny. Żu 
pańskiego 17 m. 7. 10981g
Pokój mały dla pana na 
dwa lata potrzebny. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11079g._________  
Pan po studiach poszu­
kuje pokoju. Najchętniej 
Grunwald. Tel. 67-22-62.

10980g

Spokojny pracujący pan 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9542g.
Przyjmę uczniów na po-
kój. Teł. 649-01. 9558g

Ręczne prace dziewiar­
skie, szydełkowe oraz haf 
ty, przyjmę w dom. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9346g.______________  
Kowal - spawacz elektry 
czny z uprawnieniami — 
szuka pracy na pół etatu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzką 19 dła 9351g.

zawiera wspomnienia Marszałka Związku Radzieckiego F. I. Goliko- 
wa. Oto fragment dotyczący 1939 roku, kiedy to autor był dowód­
cą 6 armii, która 17 września po ucieczce rządu polskiego do Ru­
munii, otrzymała rozkaz wkroczenia na tereny ziem ukraińskich, 
wchodzących w skład państwa polskiego.

W skład armii wchodziło sześć dywizji, 3 samodzielne brygady 
pancerne i szereg jednostek specjalnych. Armia ta, sforsowawszy 
Zbrucz od strony Proskurowa (obecna nazwa - Chmielnickij), dzia­
łała na kierunku Tarnopol — Lwów — Przemyśl i miała wyjść na 
linię Sanu frontem Sieniawa — Przemyśl — Chyrów.

Natomiast wojska hitlerowskie doszedłszy do Sanu ruszyły na 
wschód, aby zagarnąć ziemie zachodnio — ukraińskie, zwłaszcza 
Lwów. Co prawda wskutek oporu polskiego garnizonu przed na­
dejściem wojsk naszej szóstej armii, hitlerowcy nie zdołali opanować 
Lwowa, Ale zachowywali się tak bezczelnie, że nawet podjęli 
próbę powstrzymania naszego marszu w kierunku miasta i za­
żądali, by nie przeszkadzać im w całkowitym otoczeniu Lwowa 
i jego zagarnięciu przy pomocy siły zbrojnej. Oczywiście nie po­
zwoliliśmy im tego uczynić, przy czym rano 19 września doszło 
do zbrojnego starcia na przedmieściach Lwowa — pod Winni­
kami. Podczas zaciekłej bitwy między niewielkimi jednostkami 
obie strony poniosły ofiary w ludziach, udało się nam jednak 
odrzucić Niemców z naszej drogi.

Po pewnym czasie pod Lwów podciągnęły główne siły szóstej 
armii. Widząc naszą wyraźną przewagę wojska niemieckie w no­
cy z 20 na 21 września zaczęły szybko cofać się na zachód, w 
obawie, że zostaną otoczone.

Ale hitlerowcy (...) posunęli się do bezwstydnych fałszerstw. 23 
września w komunikacie naczelnego dowództwa Wehrmachtu po­
informowano o... kapitulacji Lwowa przed wycofującymi się woj­
skami niemieckimi.

W cztery dni później centralny organ faszystów niemieckich 
„Voelkischer Beobachter" opublikował zdjęcia z krzykliwymi na­
pisami: „Decydujący moment wzięcia Lwowa. Parlamentarzysta 
polski przyjmuje od oficera niemieckiego warunki oddania mia­
sta... Lwów skapitulował. Wojska niemieckie witane przez ludność 
miasta wkraczają do wyzwolonego Lwowa". 24 września „Voel- 
kischer Beobachter” informował o oddaniu Lwowa Niemcom, po­
wołując się na „główne dowództwo sił zbrojnych”.

Kłamstwa te powtarzano w różnych wersjach także po wojnie. 
Wielu autorów niemieckich, w tym również feldmarszałek Mann- 
stein, pisało o opanowaniu Lwowa przez Niemców. Podawano 
tylko różne daty tego „wydarzenia” (Mannstein podawał np. datę 
15 września).

W rzeczywistości zaś sprawa przedstawiała się następująco. W 
nocy z 18 na 19 września (a ściślej 19 września o godzinie 1.35) 
do centrum Lwowa wkroczył niewielki oddział radzieckich czoł­
gów „BT-7" w składzie sześciu wozów na czele z dowódcą bry­
gady pancernej P. S. Fotczenkowem. Przystanąwszy przed dowódz­
twem garnizonu, przekazał on dowództwu polskiemu propozycję 
poddania miasta nadciągającym oddziałom Armii Czerwonej.

19 i 20 września do Lwowa zbliżyła się awangarda i znaczna 
część głównych sił szóstej armii. Pod wieczór 20 września Niemcy 
zaczęli szykować się do odwrotu na wszystkich odcinkach.

21 września na prośbę dowództwa garnizonu polskiego, które 
przysłało-do nas swych parlamentariuszy, odbyły się rokowania w 
sprawie oddania miasta. Szef polskiej delegacji wojskowej, gene­
rał Langer, oświadczył: „Lepiej oddać Lwów i garnizon w ręce 
Armii Czerwonej niż w ręce Niemców, gdyż jesteśmy Słowianami".

22 września o drugiej nad ranem wojska garnizonu lwowskie­
go, uprzednio złożywszy we wskazanych przez nas miejscach broń 
i ekwipunek, wyszły na spotkanie wkraczającym do Lwowa woj­
skom radzieckim. (...)

Miasto i ludność poniosły dotkliwe szkody wskutek nalotów lot­
nictwa niemieckiego i bombardowania artyleryjskiego. My nato­
miast nie oddaliśmy ani jednego strzału. Tymczasem Niemcy cof­
nęli się już daleko, a nasza szósta armio bez przeszkód zajęła 
rubież Rawa Ruska — Lubaczów — prawy brzeg Sanu — Prze­
myśl — Chyrów i bardziej na południe".

Golikow pisze:

„Falsyfikatorska działalność na Zachodzie nie jest nieszkodli­
wym zajęciem wojskowych, którzy znajdują się już w stanie spo­
czynku lub też historyków, którzy nigdy nie wąchali prochu. 
Wręcz przeciwnie, autorzy wspomnień i monografii posuwają się 
do prób negowania historycznej odpowiedzialności militaryzmu 
niemieckiego za rozpętanie dwóch wojen światowych, podczas 
których zginęło ponad 60 milionów osób. Dlatego trzeba coraz 
energiczniej demaskować tych, którzy ukrywają przed narodami 
prawdę o minionej wojnie. Jest to jedna z głównych nauk niedaw­
nej przeszłości”.

I
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pseudonaukowych publika-
cjach rasistowski ideolog i za 
usznik Hitlera — Rosenberg. 
W osławionej książce „Mit XX 
wieku” określił on Hindusów
jako „niższą rasę’ ,nędz-
nych mieszańców”. Mieszkań­
cy Indii żyli — według Rosen 
berga — szczęśliwie wówczas, 
gdy byli rządzeni przez... pra­
ojców rasy niemiecko-nordyc 
kiej, „jasnoskórych aryjczy- 
ków”. Nie trudno doszukać się 
w tych wywodach zapowiedzi 
drugiej „aryjskiej” wyprawy 
na Indie. Można też sobie wy 
obrazić, że hitlerowska admi­
nistracja wprowadziłaby w 
tym kraju, stanowiącym pod­
ówczas kolonię brytyjską, 
straszliwy, rasistowski reżim.

Jesienią 1942 Hitlerowi wy­
dawało się najwyraźniej, iż 
nadszedł czas, kiedy można 
przygotowywać od dawna pla­
nowane uderzenie na Indie. W 
związku z tym postanowił... po 
zbyć się niewygodnego Bose­
go, snującego projekty utwo­
rzenia niepodległych Indii, co 
nie znajdowało uznania w 
Kancelarii Rzeszy. Chandra 
Bose najpierw został oddany 
pod kuratelę gestapo, wreszcie 
niemiecka łódź podwodna prze 
wiozła go do Japonii.

Bose zginął w katastrofie lot 
niczej latem 1945 roku. Nie bra 
kowało przy tym przesłanek 
wskazujących, że samolot roz­
bił się przy walnym współ­
udziale japońskiego wvwiadu.

Opr.: W. P.

Doświadczony technik — 
mistrz ceramiki żarood­
pornej, potrzebny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9398g.
Czeladnik krawiecki, po­
trzebny zaraz. Zakład 
Krawiecki, Poznań, Hu­
sarska 10 m. 2. Osiedle 
Grunwald. 9402g
Ucznia wyuczę ślusar­
stwa ogólnego, najchęt­
niej spoza Poznania. Po­
znań - Górczyn, Andrze­
jewskiego 19. 9448g
Ślusarza narzędziowego, 
na stałą pracę oraz ucz­
nia. przyjmę. Poznań — 
Staszica 21, warsztat.

9470g
Fryzjerka dobra siła, po 
szukuje pracy. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9483g.
Ucznia przyjmę. Naprawa 
Wag, Poznań, Kościuszki 
31. 9514g
Ogrodnik, znający kwia­
ciarstwo, przyjmie zaraz 
pracę z mieszkaniem. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 9695g.
Maszynistka wykwalifiko­
wana, dobra w konfekcji 
— poszukuje pracy na 
stałe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9702g.

NauKa I

Profesor matematyki — 
udzieli lekcji. Szamarzew 
skiego 16 m. 6. 9519g
Niemieckiego, angielskie­
go. francuskiego — lekcji 
udzieli — Szamarzewskie­
go 16 m. 6. 9520g
Fortepianowej gry, udzie 
lam. Tel. 655-85. 9593g

Sprzedam tanio piec c. 
o., mało używany. Gliś- 
ciuski, Poznań, Bruna 31 
(Swierczewo), od ul. Opól 
Skiej, godz. 16—20. 9454g
Urządzenie kompletne do 
produkcji wyrobów sza­
motowych dla przemysłu 
elektrotechnicznego — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9482g.
Sprzedam tokarnię, tłocz­
nię, balans, wyoblarkę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9484g.
Sprzedam okazyjnie ciem 
ną jadalnię dębową i 
czarne pianino. Poznań. 
Staszica 18 m. 8. telefon
436-42. 9525g
Pustaki Alfa dwunasco- 
cegłowe — sprzeda Za-

X

Zamienię 2 pokoje, ku­
chnią, przedpokój W Swa 
rzędzu, na pokój, kuch­
nią lub kawalerkę — Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10618g._____________________  
Przyjmę 2 studentów(ki) 
na pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11338g._____________________
Przyjmę panów na po­
kój. Górczyn, Włoszako-
wieka 3. 9238g
Zamienię dwa mieszka­
nia w centrum: 2-pokojo- 
we, c. o. w nowym i du­
ży pokój z kuchnią w 
starym budownictwie, na 
3 względnie 2,5-pokojowe 
z łazienką, c. o., niewy­
soko, chętnie w śródmie-
ściu. Oferty „Prasa”

kład Betoniarski, Kórnik. Grunwaldzka 19 dla 9328g 
ul. Poznańska 69. 9526g  -—------------------ --------------
Męski płaszcz zimowy, u-

Małżeństwo bezdzietne
-----7—------------•_ - j członkowie spółdzielni —
branie większy rozmiar, wydzierżawią lub wynaj- 
obraczkę, wagę z ciężar- mą pokój z kuchnią, na 
kami 5 kg — tanio sprze-l okres 2 lat. Tel. 300-21, । 
dam. Przybyszewskiego* wewn. 250, dzwonić od 
25 m- 3-i go^z. 8.30—15. 9338g
Sprzedam bramę żelazną; przyjmę panów lub pa- 
z furtką. Poznań - Dę-1 nje_ na pokój. Grunwaldz 
biec, Drużynowa 20. Ka 229. 934Ig

9560g!------------------------------------------ -
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Czerwonej Armii 15 
m. 4. 9563g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Przemysłowa 
27a m. 14, tel. 323-89.

9570g

( Przyjmę na pokój panów.
Ul. Gostyńska 111, od ul.

Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni) 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju na okres 1 ro­
ku. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9649g.
Mieszkanie wyłączone ku 
pię, dwa pokoje z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9659g,__________________
Sprzedam wyłączone 2 
pokoje z kuchnią. CPerty 
„Prasa”, GrunwaldzKST 19 
dla 9664g._________________  
Młode bezdzietne małżeń 
stwo po studiach, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9669g,
Emerytka, samotna, zdro 
wa, szuka skromnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9688g.
Kalisz, dwupokojowe, ku 
chnia, nowe budownic­
two, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Poznań, 
tel. 519-17 — Stachowiak.

_______________9698g
Młode bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju na okres 
trzech lat. Oferty „Pra-

1 sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9699g._____________ _
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie samodzielne 70 
m:, telefon, ogródek, w 
blokach, Kaliszu, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9703g.

Przełęcz.
Opera Poznańska

9385g
po-

Sprzedam tokarenkę sto­
łową. Łozowa 34 m. 92.

9354g
Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Poznań, Koś­
cielna 22 m. lOa. 9370g
Sprzedam pawie. Jan Ma 
tuszewski, Parzew 11. po
wiat Jarocin. 9427g
Sprzedam nowy akordeon 
..Weltmeister 72 bas. Po­
znań — Nowowiejskiego
19/21 m. 13. 943 6g

Sprzedam dobrego konia 
ciężkiego lub zamienię na 
lżejszego. Poznań - Głów 
na. Rzeczna 16 m. 1.
_______________ 9437g
Maliny — sadzonki pierw 
szy wybór, sprzedam. Tel.
333-717. 9684g

SamochodyZłotą bransoletę oraz ze-j 
garek z bransoletą dam-i 
ską. kupię. Oferty „Pra-| 
sa”, Grunwaldzka 19 dla1 Korzystnie sprzedam sa- 
9559g.
Kupię szlifierkę do par­
kietów. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9343g
Monety złote Bolesław 
Chrobry 1925 i 25 gulde­
nów gdańskich 1923, ku-

szukuje pokoju subloka­
torskiego dla muzyka. — 
Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie Sekretariat Ope­
ry. ul. Fredry 9. K7301
2 pokoje, kuchnia, wygo­
dy — zamienię na podob­
ne Kalisz, Inowrocław, Ra 
dom lub inne miasta. —

Pilnie sprzedam dom dwu 
rodzinny z zabudowania-

Nieruchomości |

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5,5 ha, sad, insta­
lacja elektryczna, 1 km 
od miasta. Roman Waw­
rzyniak, Grodzisk Wlkp., 
Odbud. Słocin 1. 598p

mochód osobowy marki 
Chevrolet na chodzie, z 
przyczepką lub bez. In-i 
formacje: Poznań, Prze­
mysłowa 23 m. 14. 9369g

Szczecin, Goszczyńskiego! mi gospodarczymi 1,5 ha 
3 — Dąbkowska. 58Sp * ziemi. Działkę pod budo- 
----- ;—;---------------------------- 7- wę oraz materiał budow- 
Małzenstwo, członkowie! janv. Tomasz Radny — 
spółdzielni mieszkaniowej | cbróśnica 33, p-ta Chroś- 
— poszukuje pokoju z ku{nica. 596p
chnią. względnie dużego----------------------------------------- -
pokoju samodzielnego. Za Sprzedam działki pod bu 
płacą rok z góry. Ofertv { dowę, woda i światło na 
..Prasa” Grunwaldzka 19 j miejscu. Kazimierz Jęś- 
dla 9462g. i kowiak, Strzyżewice, po-
----------------------------------------- I wiat Leszno. 622p 
Sprzedam — zamienię-   
własnościowe 3 pokoje —I Sprzedam gospodarstwo 
Elbląg, na dwupokojowe rolne o pow. 9 ha, w bar 
w Poznaniu. Oferty „Pra ’ dzo dobrym stanie, miesz 
sa”. Grunwaldzka ‘ 19 dla । kanie i budynki gospo- 
9489g.----------------------------------- i darcze. Michał Kuźma,
-------:---------------------------------- | Y/ilków Głogowski, p-ta 
Zamienię mieszkanie du- Szlichtyngowa. ” 647p
że, 2 pokoje, kuchnia, 5a ---------------- -------------------- ------  
zienka, II piętro, na ta-1 Sprzedam działkę budów 
kież mniejsze, c. o., soół-j laną. Luboń koło Pozna- 
dzielcze, lokatorskie łubinia. Gertruda Polus — 
własnościowe. Oferty: Czarnków, ul. Kościuszki
..Prasa”, Grunwaldzka 19; 
dla 9522g. |
Duży pokój, samodzielną 
kuchnią, I piętro, c. o.

Sprzedam samochód Mer 
cedes 220, rok produkcji
1952.

pię. Oferty „Prasa” Grun I kowskiego. 
waldzka 19 dla 9392g.

Parking — Marcin-
11072g

-------------------------------------------j Sprzedam „Skodę 1100”.
Kupię wtryskarkę pozio-; Włodkowica 5 m. N.
mą. Oferty „Prasa” Grun . 11175g
waldzka 19 dla 9434g.

Mercedes 219, stan ideal-
Cegłę i dziurawkę nową i ny, sprzedam, 
kupię. Telefon 438-29. 1 —

6739g
i 631.

Piła, tel.
648p

Mickiewicza zamienię
na 2—3 pokoje, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9654g.

17.625p
Sprzedam połowę willi 
komfortowej. wyłączo­
nej, piętro. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10814g.
Sprzedam działkę w Mię
kowie 4.785 m!. cena

Sprzedaż

i Sprzedam Octavię-Super. 
Feliks Kachlicki, Gro­
dzisk Wlkp., ul. Poznań-
ska 9. 641p

Chippendalle, gabinet lu 
ksusowy, duży zestaw z 
tapczanem, stan idealny, 
50.000 zł, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 10323g.

Sprzedam Warszawę
Pick-up w dobrym sta­
nie, przebieg 58.000 km. 
Cena 75.000 zł. Stanisława 
Kowalska, Wolsztyn, Ro- 

* berta Kocha 44. 587p

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszukują 
pokoju nie umeblowane­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9548g.
Pan pracujący poszukuje 
pokoju, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9577g. _________

Bydgoszcz, mieszkanie 
komfortowe, dwa pokoje, 
kuchnia, telefon, I ptr., 
zamienię na podobne Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9596g.

30.000 zł. Józef Łuszczki, 
Dziewoklucz, poczta Bu­
dzyń, pow. Chodzież.
________________________ 639p
Kupię połowę domku, 
względnie 2 pokoje, ku­
chnia, wyłączone, pilne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10999g.
Sprzedam gospodarstwo 
6,60 ha z budynkami. Wła 
dysław Kabot, Turek, U-
niejowska 39. 614p
Sprzedam działkę o pow.
1 ha w Mosinie. Antoni 
Wojtczak, Krosno 94 k. 
Mosiny, pow. Poznań.

9582g

>o umKimiu I .Btlt UPIM J
W długiej rozmowie, w której roz jeszcze poroszono zoged- 

nienio polityczne i społeczne, zadawałem wiele pytań na te­
mat działalności Gwardii Ludowej. Józek Surma, ze zrozumia­
łych względów, niewiele mi dotychczas o tym mówił, teraz zaś 
sposobność nadarzyła się znakomita, no i konieczne było na­
wet abym orientował się w tych sprawach.

Wkrótce, w stopniu porucznika (choć w chwili zaprzestania 
działań wojennych w 1939 roku byłem podporucznikiem) zo­
stałem powołany na oficera szkolenia w okręgu i wykorzysta­
ny do szkolenia podstawowego partyzantów, w lasach Gizów-^ 
ki. Baza szkoleniowa był oddział ,,Grzybowskiego", który jako 
podoficer przedwojennej armii miał duży zasób wiadomości 
i zdolności instruktorskie w dziedzinie wyszkolenia wojskowego.

Wyszkolenie bojowe i strzeleckie trzeba było dostosować do 
zupełnie innych, niż koszarowe i poligonowe, warunków. Przed­
wojenne regulaminy walki nie uczyły żołnierza działalności 
dywersyjno-sabotażowej, tq dziedzina walki wpjska regularne 
nie zajmowały się zupełnie, albo tylko w niez^rtacznym stopniu.

Zgodnie z wytycznymi Sztabu Głównego Gwardii Ludowej, 
nakazującymi skierować główny wysiłek na walkę z transportem 
wroga i jego systemem łączności, na walkę z kolaboracjonis- 
tami i szpiclami i likwidację małych garnizonów niemieckich, 
pod tym kątem właśnie przebiegało szkolenie pojedynczych 
partyzantów i oddziałów.

*
Z uwagi na dość częste obławy oraz konieczność uniknięcia 

okrążenia, oddziały często zmieniały miejsca postoju. Zmiana 
taka odbywała się przeważnie nocą, na dzień zaszywaliśmy

łię głęboko w lasach. O zmroku, wkrótce po spożyciu skrom­
nego posiłku dostarczonego zwykle przez członków garnizono­
wych grup wypadowych, wyruszaliśmy w drogę bądź na akcję, 
bądź na nowe miejsce postoją. Noc i los były sprzymierzeńca­
mi partyzantów.

Jeśli chodzi o wyszkolenie — w osiemdziesięciu procentach 
trafiał do oddziałów materiał surowy; może nieco lepiej wy­
glądało to w oddziałach garnizonowych. Oddziały cierpiały na 
chroniczny brak kadry dowódczej, nawet podoficerskiej. Czę­
sto zastanawialiśmy się jednak, czy taki stan rzeczy naprawdę 
tak bardzo przeszkadzał w przeprowadzaniu akcji dywersyjno- 
sabotażowych? Czy nawyki wyniesione z armii regularnej nie 
były często raczej zbędnym balastem? Czy cały bagaż wynie­
sionej z podchorążówki wiedzy naprawdę należało przekazy­
wać przybywającym do oddziałów ochotnikom?

Otóż nie. Aby rozkręcić szynę kolejową nie trzeba było uczyć 
się tego w ciągu osiemnastu miesięcy, w czasie odbywania za­
sadniczej służby wojskowej. To samo dotyczy takich akcji jak: 
niszczenie dokumentacji urzędu gminnego, rozbicie mleczami 
kontyngentowej, ścinanie słupów telefonicznych itp. Do tego ro­
dzaju akcji niekoniecznie musieli być użyci partyzanci mający 
za sobą wojskowe przeszkolenie. Inaczej rzecz wyglądała, kie­
dy chodziło o własne bezpieczeństwo, posługiwanie się bronią, 
materiałami wybuchowymi, organizowaniem zasadzek.

Zresztą to, czego nauczył się żołnierz w wojsku, znacznie 
odbiegało od tego, czym żył w partyzantce. Nie pamiętam, 
abyśmy w wojsku zajmowali się kiedykolwiek rozkręcaniem 
szyn czy niszczeniem urzędów gminnych i magazynów kontyn­
gentowych.

Węższy był zakres wyszkolenia partyzanta. W bardzo ogra­
niczonym czasie należało zapoznać go z podstawowymi zasa­
dami wojskowego abecadła. Przeszkolony partyzant odznaczał 
się większą niż żołnierz armii regularnej samodzielnością. Uzu­
pełnieniem zajęć wyszkoleniowych był bezpośredni udział 
w różnorodnych akcjach. Tej dziedziny, która jest najbardziej 
potrzebna i istotna w walce, mianowicie wyszkolenia ogniowe­
go, ze względu na wymogi konspiracji nie można było w ogóle 
uwzględniać w naszych planach.
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wykonywanych w jedno i trzydnio­
wych terminach.

Zlecenia przyjmuje Punkt Usługowy nr 13 
Miejskich Pralni i Farbiarni w Poznaniu przy 
ul. Starołeckiej 34/36, tel. 700-51, 52, 53. nrzy-

Szermiercze mistrzostwa świata
Szabliści w finaleArkonia najbliższym przeciwnikiem Olimpii

W niedzielę dolska - Luksemburg

Najbliższa sobota i niedziela przyniesie kolejną porcję emocji kl-

Regaty żeglarskie
Turniej bokserski w Berlinie Skarbiński i Blaszka

zwyciężają w swych klasachTrzy zwycięstwa
ubiegłą niedzielę nadnieślii jedna porażka

Polaków.

Zbigniew Kania i,,Kornet”

skieco 60. 92693
M7198Stanek tramwajowy r>rzv ul.

Zalewie Zegrzyńskim rozpo- 
się w czwartek międzynaro- 
regaty żeglarskie zorganizo- 
z okazji 50-lecia polskiego

Na 
częły 
dowe 
wane

W związku z dość szybko zapada 
jącym zmrokiem, Olimpia muslała 
odstąpić od tradycyjnego już zwy-

bicom piłki nożnej. Odbędą się mecze mistrzowskie II ligi, klas niż­
szych oraz bardzo ważne dla naszej reprezentacji krajowej spotka­
nie z Luksemburgiem.

Sprzedam ziemie 7.500 m! 
k. Poznania. Wiadomość: 
Luboń 3. ul. Wojska Pol-

W drugim dniu międzynarodo_ 
wego turnieju bokserskiego w 
Berlinie w serii walk popołudnio
wych wystąpiło

Zgubiono rejestrację u- 
bezpieczenie motocyklo­
we nr rej. 50-79 PF. Wła 
dysław Dziurski, Micho-

OFERUJĄ 
NIEZBĘDNE W KAŻDYM DOMU 

nawilżacze do kaloryferów
w cenie zł

K7606

Piłka nożna

PD”
Do nabycia 

x artykułami 
oraz

Przedmieściu Poznania 
wezmę w dzierżawę do- 
mek jednorodzinny, lub 
2 pokoje z kuchnia, wy­
godami (samodzielne). — 
chętnie z ogódkiem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
1Q dla 94563.

Kupie działkę ogrodnicza 
do 1 ha. najchętniej Śro­
da Wlkp.. Buk. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9306g.__________ _____
Sprzedam dom mieszkal­
ny. Wiadomość: Wągro­
wiec. Kolejowa 38. 93ieg

Kupie działkę — Boszko- 
wo lub inna miejscowość 
letniskowa. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
932?g.
Sprzedam pół bliźniaka 
w Poznaniu, zamiana mie 
szkania. Oferty ..Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam dom piętrowy, 
ogrodem, przy główne! 
ulicy. Wiadomość’ Mvś!iń 
ski Jarocin. Rynek 5.

631n
Sprzedam parcele budów 
lana 1000 m'. Osiedle Bo- 
gucin - Poznań ul. Gdvń
ska 30. 93 44g |

Sprzedam 1 ha ziemi. Do 
skonały teren na winni­
cę. Piękna okolica nie­
daleko Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 93493.
Kupie 2 nokoje z kuch­
nia. wyłączone lub do- 
mek 1-rodzinny w okoli­
cy Debiec. Puszczykowo. 
Pi-szczykówko. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9355g.
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha za Swarzędzem. Zgło 
szenia kierować: Swa­
rzędz. Rynek — Gabinet 
Kosmetyczny. 9359g
Sprzedam działkę wraz z 
domkiem gosnodarczvm 
w Komornikach. Wiado­
mość1 Z. Grobelniak Ko­
morniki. Dow. Poznań.

93733
Parcele budowlana w 
Przeźmierowie, sorzedam. 
Oferty „Prasn” — Grun­
waldzka 19 dla 9374g.
Działki budowlane orzv 
granicy Poznania — sorze 
dam. Oferty „Prasa” —

Działkę oparkanioną. za­
drzewiona wraz z dom- 
kiem przy granicy Po­
znania. sprzedam. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 93783.
Sprzedam w Gnieźnie par 
cele zagospodarowana — 
1.300 m‘. z prawem bu­
dowy i Dianem. Wiado­
mość: Gniezno. Budowla 
nvch 10 m. 9. 93893

Parcele uzbrojona, zabu­
dowa bliźniacza partero-
wa sprzedam. Dąbrów 

a?? <m?t»

10,— I 11,— za sztukę 
we wszystkich sklepach 
gospodarstwa domowego 
w stoisku PDT.

Sprzedam spiesznie do- 
mek wolny, nowy, 2 do- ] 
koję, kuchnia, ogród. — 1 
Gniezno. Kawowa 7, te-1 
lefon 11-16. 584p
Sprzedam dom wyłączony' 
— 70 arów ziemi, w oko-! 
licy Malty. Oferty „Pra-I 
sa”. Grunwaldzka 19 dla । 
94523.

rzewo. 
myśl.

Dow. Nowy To- 
599p

Uczciwego znalazcę koni­
ka (maskotki) na niebies
skiej nitce. powiado-
mienie. DS „Jagienka” 
Obornicka 80. Dokói 324.

Różne

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Poznań, ul. Wójtow­
ska 14 (Winogrady).

9350g
Oddam garaż w dzierża­
wę przy Rynku Wildec- 
kim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9405g

Nawiążę współpracę z za 
kładem szk.arskim. Posia 
dam artykU'. i zbyt. Ofer 
ty „Prasa” grunwaldzka 
19 dla 943°g.

Matrymonialne

Wdowiec, poślubi pania 
do lat 65. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9253g

Rencistka.
wana. pozna

dobrze sytuo-
kulturalne-

go rolnika od 57 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9435g.
Rzemieślnik lat 38. poślu­
bi ładna wdówkę, roz­
wódkę. nosiadaiaca miesz 
kanie. Cel matrvmonial- 
nv. Ofertv „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9424g.

Poznam kulturalnego — 
nrzystojnego Dana. do 
lat 39. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 586p.
Samotny bez nałogów, 
pracujący. Dozna Dania 
do lat 46. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
(IninwnWt™ 1«> dla W1»
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa — pisz do 
„Jutrzenki” — Radom. 
Moniuszki 16. K7343

MIESZKAŃCY RATAJ 
I OSIEDLA PIASTOWSKIEGO !

KORZYSTAJCIE Z USŁUG

chemicznego czyszczenia odzieży

Poznańska Komenda Straży Pożarnych
Poznań, ulica Masztalarska 3

POSZUKUJE POKOI UMEBLOWANYCH

jedno i dwuosobowych dla oficerów po­
żarnictwa zatrudnionych w tut. Komendzie. 

Oferty należy kierować do Sekcji Kadr.
M7610

Pracownicy poszukiwani
Zakładv Elektronicznej Techniki Obliczeniowej, Po­
znań, ul. Fredry 8a, tel. 592-21 — zatrudnią

INŻYNIERÓW i EKONOMISTÓW z praktyką 
i znajomością technologii, organizacji i zarzą­
dzania produkcja, na stanowiska projektantów 
systemów elektronicznego przetwarzania da­
nych.

Wymagane -wykształcenie wyższe i praktyka 4 lata. 
Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia.

K7560

Zakład Eksportowo - Importowy Oddział w Szczeci­
nie Placówka Terenowa w Poznaniu — przyjmie do 
pracy

100 KOBIET do sortowania cebuli.
Wynagrodzenie według stawek akordowych.
Zgłoszenia w dniach 10 i 11. X. 1969 r. — tereny

MTP — hala nr 9 — Dział Kadr. K7594
DYSPOZYTORA — z wykształceniem średnim, 
lub z ukończona zasadnicza szkoła zawodową - 
praktyka w transporcie samochodowym (z m. 
Poznań).
KONTROLERÓW TECHNICZNYCH — z wyk­
ształceniem średnim technicznym + 2 łata prak­
tyki w transporcie samochodowym (z m. Poznań) 
KIEROWNIKA DWORCA AUTOBUSOWEGO — Z 
wykształceniem średnim (z m. Poznań),
GŁÓWNEGO MECHANIKA z wykształceniem
wyższym technicznym + 3 lata oraktvki w tran­
sporcie samochodowym (z m. Poznani.
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy (kierow­
cy przechodzący z transportu niezorganizowane- 
go zachowują prawo do stawki B — uposażenia 
■*- 2,— zł dodatku za prowadzenie autobusu).
KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH z wyk-
ształceniem podstawowym (z m. Poznań i po­
wiatu poznańskiego).

■ LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

1. Pracownikowi PKS przysługuje prawo 
płatnych biletów na przejazd autobusami 
pracy i z powrotem.

2. 50. proc, zniżki na autobusy PKS.
3. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla 

nika i rodziny oraz inne świadczenia 
z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr

do bez- 
PKS do

pracow- 
zgodnie

WP PKS

Kawaler lat 34. ogrodnik 
przystojny, inteligentny 
własna nieruchomość bli 
sko miasta, dobrze svtuo 
wany. pozna inteligentna 
zgrabna nanne. — wvzna 
nie rzvmsko - katolickie, 
wyższego wzrostu, zami­
łowanie ogrodnictwo-sa- 
downictwo. Cel mntrvmo 
ninlny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9455w

Oddział I. ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobuso­
wy). K7451

Dnia 8 października 1969 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy mąż. 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 64. śp.

IGNACY JUSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 9.10 na cmentarzu na Junikowie,

Kawaler lat 34 poślubi 
pannę — urlonv zagrani­
ca. Oferty ..Prasa” Grun- 
wnldzka 19 dla 946S3.

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim bólu

ŻONA z DZIEĆMI i WNUKAMI

+ Dnia 8 października 1969 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., moja ukochana żona, 

nasza najdroższa siostra, szwagierka. synowa 
i ciocia, przeżywszy 58 lat śd.

LUCYNA z Pawlaków 
— ZAMORSKA

Pogrzeb odbędzie sic w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu Drży ul. Piątkowskiej

tDnia 8 października 1969 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku lat 85. 

nasz kochany mąż. ojciec, dziadek i pradziadek

PIOTR SKRZYPCZAK
ogrodnik

na Winiarach.
O bolesnej stracie zawiadamiaja

Poznań. Sokoła
MAŻ i NAJBLIŻSI 

47 m 4. 113443

+ Dnia 8 października 1969 r. do długich cier­
pieniach zakończyła swój pracowity żywot, 

onatrzona Sakramentami św., nasza troskliwa 
ukochana matka, babcia prababcia, siostra 
i ciocia, w wieku 70 lat. śd.

ANNA KWOCZ
z domu GOLIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

o czym zawiadamia

Poznań, ul. Hetmańska 25 m. 4. 111883

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

o czym w smutku zawiadamia

Zona z rodziną

+ Dnia 8 października 1969 r. odeszła od nas.
opatrzona Sakramentami św., jedyna uko­

chana żona, matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 65. śp.

KATARZYNA BIERNACKA
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ i RODZINA
Poznań. S. Engla 10 m. 13. 112013

czaju organizowania meczu piłkar­
skiego swojej drużyny w sobotnie 
popołudnie i najbliższy mecz o mi­
strzostwo II ligi odbędzie się w 
niedzielę o godz. 11 na stadionie 
w Golęcinie. Przeciwnikiem Olim­
pii będzie szczecińska Arkonia. Z 
tym zespołem poznańskie drużyny 
wielokrotnie walczyły o mistrzow­
skie punkty. Jest to zespół bardzo 
groźny o czym najlepiej świadczy 
zwycięstwo jakie szczecinianie od-

Polscy szabliści zakwalifikowali 
się do finału drużynowego mis­
trzostw świata w Hawanie, zwy­
ciężając w półfinale drużynę Wę­
gier 9:7. W finale przeciwnikiem 
Polaków będzie zespół ZSRR, któ 
ry wygrał w półfinale z Włocha­
mi 9:2. (o-za)

Trzech z nich — Osztab, Błażyń- 
ski 1 Hebel wygrało swoje wałki 
ćwierćfinałowe. Odpad! jedynie 
Kokoszka, który po bardzo wy­
równanym pojedynku przegrał 
głosami 1:4 z aktualnym mi­
strzem NRD Schulze. Niespo­
dzianką drugiego dnia turnieju 
było wyeliminowanie aktualnego 
mistrza Europy w wadze papiero 
W’ej Węgra Gedoe, który przegrał 
z bardzo silnie bijącym Weinhol- 
dem (NRD).

Błaźyński w wadze papierowej 
spotkał się z Bułgarem Fudzije- 
wem. Przez trzy rundy tej szyb­
kiej i obfitującej w wymianę sil 
nych ciosów walki — lepszym pię 
ściarzem był Polak. On dyktował 
tempo, spychając Bułgara do de­
fensywy. Punktacja: 60:54 60:54 
60:55 60:54 60:56.

Jan Kokoszka w wadze kogu­
ciej spotkał się z rutynowanym
bokserem Schulze. Niemiec z
miejsca narzucił swój system wal 
ki, spychając Polaka do defensy 
wy. Pierwszą rundę nieznacznie 
wygrał Niemiec. W drugiej Kc^io
szka przeszedł do ataku teraz
dla odmiany on był lepszym pię­
ściarzem wygrywając zasłużenie 
starcie. W trzeciej rundzie uwi­
doczniła się znów przewaga Niem 
ca, który też stosunkiem głosów 
4:1 został uznany za zwycięzcę 
tej bardzo wyrównanej walki.

Punktacja: 59:58 dla Kokoszki, 
59:58, 59:58, 60:59 dla Schulza oraz 
59:59 ze wskazaniem Schulza.

Osztab, w wadze lekkiej, wy­
grał po bardzo słabej walce gło­
sami 3:2 z trzykrotnym mistrzem
NRD Dunkelem. Było to spo-
tkanie bez historii, bardzo 
dne, w którym więcej było
mania niż walki na

W wadze średniej

pięści.

Hebel

nu- 
trzy-

wy-
grał
kiem 
rzem 
kszej

na punkty z 
Janko. Polak,

Czechosłowa- 
był pięścia-

lepszym technicznie o wię- 
rutynie, tym razem bokso-

wał bez polotu. Wprawdzie wal­
kę wygrał jednogłośnie ale nie 
zachwycił. (o-za)

Unią Racibórz w stosunku 3:1,

Mecz niedzielny powinien dać 
nam odpowiedź na pytanie czy nie 
zła stosunkowo gra OHmpil w Miel 
cu (przynajmniej niektórych for­
macji) była tylko przypadkowym 
wyskokiem czy też zapoczątkowa­
ła „marsz w górę”. Nie podjęto 
jeszcze ostatecznej decyzji czy w 
drużynie Olimpii zagra Zeuschner, 
który doznał kontuzji podczas me­
czu ze Stalą. O jego ewentualnym 
udziale zadecyduje lekarz. Termi­
narz spotkań II ligi przewiduje ro 
zegranię w ramach 13 kolejki spot 
kań jeszcze następujących meczów: 
Hutnik — ŁKS, Motor — Urania, 
ROW — Stal, Śląsk — Górnik, U- 
nia Tarnów — Zawisza, Unia Ra­
cibórz — Garbarnia, Włókniarz — 
MZKS Gdynia.

W lidze międzywojewódzkiej w 
Poznaniu odbędzie się tylko jed­
no spotkanie. W niedzielę o godz. 
11 na Stadionie im. 22 Lipca War­
ta gra z Bałtykiem Gdynia. Ponad 
to zmierzą się: Unia Tczew — 
Lech, Lechia — Gwardia, Kuja­
wiak — Pogoń Szczecin, Flota —
Calisia, Zagłębie Polonia Poz-
nań, Pogoń Barlinek — Polonia 
Gdańsk, Olimpia — Polonia Byd­
goszcz.

Kiedy 
karska 
Berlinie

*
polska reprezentacja pił- 
pokonała w niedzielę w 
młodzieżową reprezenta-

cję NRD 2:1, Ryszard Koncewicz 
oraz towarzyszący mu inni fachów 
cy stwierdzili, że nasi piłkarze są 
dobrze przygotowani do spotkania 
z Luksemburgiem. Trudno powie­
dzieć na ile ten przedmeczowy op 
tymizm pokrywa się z aktualną 
formą naszych reprezentantów. Po 
wysokich zwycięstwach naszych 
czołowych drużyn w rozgrywkach 
Pucharu Zdobywców Pucharów i 
Pucharu Klubowych Mistrzów Eu­
ropy wielu kibiców bez reszty u- 
wierzyło, że polska piłka nożna 
zrobiła krok naprzód 1 jest na naj 
lepszej drodze do... Meksyku. Nie 
można jednak zapominać, że nasi 
piłkarze znacznie lepiej grają w 
spotkaniach klubowych niż w re­
prezentacji. I dlatego ostrzegamy 
przed zbytnim optymizmem. Wy­
starczy sięgnąć pamięcią wstecz, 
aby uświadomić sobie ile razy poi 
ska reprezentacja znajdująca się 
w roli zdecydowanych faworytów, 
dostawała przysłowiowe „lanie”. 
Mamy jednak nadzieję, że z Lu­
ksemburga nasi piłkarze wrócą ja 
ko zwycięzcy, (s)

Dnia 7 października 1969 r. zmarła nasza pra- 
cowniczka

ZOFIA BIAŁEK
Pogrzeb odbędzie się 10 października br. o go­

dzinie 15 na cmentarzu sołackim.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej 

składają
DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 

im. E. Raczyńskiego w Poznaniu
K7575

tDnia 7 października 1969 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św., moja naj­

droższa żona, nasza ukochana siostra, szwagier- 
ka. bratowa i ciocia, przeżywszy lat 58. śp.

STEFANIA KALINOWSKA
z domu JASIECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 14 w Inowrocławiu.

W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ z RODZINĄ
Poznań, ul. Lodowa 19 c. 11217g

X W dniu 8 października 1969 r. zmarła, na- 
’ maszczona Olejami św., moja kochana żona, 
nasza droga matka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, przeżywszy lat 63,

STANISŁAWA MACIEJEWSKA
I-voto ULBRICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.40 na Junikowie.

Poznań. Tokarska 11 m. 5.

W smutku pogrążony

MĄŻ z RODZINĄ

11342g
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żeglarstwa. Startuje 226 jachtów 
w 5 klasach, w tym załogi z Cze­
chosłowacji, Holandii i NRD.

A oto zwycięzcy pierwszego wy? 
ścigu w poszczególnych klasach:

Konrad Fik (AZS Warszawa), 
„Finn” — Ryszard Skarbiński 
(JKW Poznań), „Latający Holen­
der” — Guenter Froese i Klaus 
Mayer (NRD), „OK Dinghy” — Ry 
szard Blaszka (PZS Poznań), „Ka­
det” — Grzegorz Basiński i Krzy­
sztof Pluta (AZS Warszawa), (o-za)

Turniej koszykówki
W czwartek, w drugim dniu 

międzynarodowego turnieju w ko­
szykówce kobiet o puchar ZG
AZS 
nia.

rozegrano kolejne 4 spotka-

W grupie I AZS Kraków wygrał 
z II zespołem AZS Lublin 46:41 
(22:19), a AZS Poznań pokonał 
AZS Toruń 60:57 (18:24). Najwięcej 
punktów dla Poznania zdobyła 
Mikulska — 22.

W grupie II zespół Wissenschaft 
Halle (NRD) wygrał z AZS Gdańsk 
58:54 (31:32), a AZS Warszawa wy­
soko pokonał AZS Lublin 80:50 
(43:15). (o-za)

Kurs bokserski
dla początkujących

Nowy kurs bokserski dla począt­
kujących organizuje sekcja bokser 
ska GKS Olimpia — Poznań. Tre­
ningi odbywają się w sali ćwiczeń 
przy ul. Promienistej we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 17 do 
19 pt>d kierownictwem trenera Ja­
na Arskiego.

Zgłoszenia przyjmuje się na tre 
nlngach oraz w sekretariacie klu-
bu przy ul. 
III piętro.

Najbliższe 
stwo II ligi

Grunwaldzkiej 22

spotkanie o mistrzo- 
rozegra Olimpia na

własnym ringu przy ul. Promieni- . 
stej 19 bm. o godz. 11. Jej przeciw­
nikiem będzie bydgoska Brda. (x)

+ W dniu 9 października 1969 r., przeżywszy 
lat 76. zmarł, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

JÓZEF STROJNY
Odprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego 

w Obrzycku odbędzie się w dniu 11. X. 1969 r. 
o godz. 14.30.

W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE 1 RODZINA
Poznań, Obrzycko. 11247g

+ Dnla 8 października 1969 r. zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najukochańszy 1 najtros­
kliwszy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 62, śp.

HENRYK FLEISCHER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

n. godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Poznań. Niecała 10 m. 6, 
Chodzież.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, DZIECI i WNUKI

112333

X Dnia 9 października 1969 r. zmarł. namasz- 
' czony Olejami św., nasz kochany, dobry 

mąż, ojciec, szwagier, wuj 1 kuzyn

STANISŁAW DOMAGAŁA
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 8 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA. DZIECI *1 RODZINA

Poznań, Szewska 6 m. 2. 113233

X Dnia 8 października 1969 r. zmarła, opa- 
’ trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

CZESŁAWA JĘDRASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążone
RODZEŃSTWO i RODZINA

A y GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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TEATRY

PAŹDZIERNIK 
10
Piątek

Pauliny 
Franciszka

Słońce: 6.04—17.15

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY - g. 16 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — nieczyn 
na; OPERETKA — g. 19 „Skrzydła 
ty kochanek”; MARCINEK — g, 
11 „Siała baba mak”, g. 17 „Wese­
le”.

Automaty - prawie bez błędu 
konduktorzy - gorzej

Ha osiedlu USO

Uwaga na temai obsługi pasażerów w tramwajach

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 15 „Siedmiu w blasku 
złota” (franc.-włoski 16 1.), g. 17.30, 
20 „Siódmy rok miłości” (NRD 14 
1.) g. 12.30 seans zamkn.; APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.30 „Be 
niamin, czyli pamiętnik cnotliwe­
go młodzieńca” (franc. 18 1.); BAŁ 
TYK — g. 10, 12.30 „Wspaniały 
Red” (USA 7 1.), g. 15.30, 18. 20.30 
„Zbrodniarz, który ukradł zbrod­
nię” (poi. 16 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „CzłO 
wiek z Hongkongu” (franc. 14 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16 „Jezioro fla 
mingów” (meksyk. 7 1.), g. 18, 20 
„Zwali go Al Capone” (jug. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15, 17 „Szalony 
koń” (USA 11 1.), g. 19.30 „Kolek­
cjoner” (ang. 18 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 „Gamoń” (franc. 14 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Ciężkie czasy dla 
gangsterów” (franc. 16 1.); KOS­
MOS — g. 18 „Anna Karenina” 
(radź, 16 1.); MALTA — nieczynne; 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Na tropie sokoła” (NRD 14 
L); OLIMPIA — g. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Czerwone i złote” (poi. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda” (ang. 11 1.); 
PANCERNIAK — g. 20 „Kolumna 
Trajana” (ruin. 14 1.); PAŁACOWE 
— g. 12.30, 15.30 „Stawka większa 
niż życie” (poi. 11 1.), g. 18, 20 „Do 
kąd po deszczu” (jug. 18 1.); PRZY 
JAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 „Pod 
chmurami” (radź. 14 1.); RIALTO 
— g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Kobieta 
wąż” (ang. 16 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 17, 19.30 „Kochać jak 
Romeo” (jug. 16 1.); SCALA — g. 
16, 18 „Wyzwanie dla Robin Hoo­
da” (ang. 11 1.), g. 20 „Dwa tygod! 
nie we wrześniu” (franc. 16 1.); 
TĘCZA — g. 16.30 „Hatari” (USA 
11 1.), g. 19.30 „Alfa, Romeo, Julia” 
(węg. 16 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 
15 „Ringo Kid” (USA 14 1.), g. 
17.30, 20 „Sekrety wiernych żon” 
(włoski 18 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 14 „Pan Woło 
dyjowski” (poi. 14 1.), g. 17. 19.15 
„273 dni poniżej zera” (poi. 11 !.)• 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„O jednego za wiele” (franc. 16 
1.); WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 19.15 
„ Rzeczpospolita babska” (poi. 14 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Ceylon — Wietnam — Birma”.

1 lipca tego roku na wszystkich liniach tramwajowych 
na miejsce konduktorów wprowadzono automaty do sprze­
daży biletów „Krab” oraz kasowniki automatyczne „Krak”.
Poza tym w każdym pociągu 
konduktor rewizyjny o dość 
jątkiem sprzedaży biletów.
Automaty do sprzedaży bile 

tów „Krab” i kasowniki „Krak” 
nie były nowością dla miesz­
kańców Poznania. Działały 
one w tramwajach od kilku 
lat. Choć w pierwszym okre­
sie „Kraby” sprawiały wiele 
kłopotów zarówno konstrukto 
rom z „PoWoGazu” jak i sa­
mym pasażerom (często się za 
cinały), to w miarę upływu 
czasu malała liczba psujących 
się automatów i narzekają­
cych pasażerów. Z „Krakami”

tramwajowym znalazł się tzw. 
szerokim zakresie zadań, z wy

o bilety jednoprzejazdowe sprze­
dawane przez konduktorów w au 
tobusach i automaty „Krab”, to 
wpływy wynosiły 8,3 min. zł na 
plan 11,2 min. Sytuacja w sierpniu 
i wrześniu była podobna. Kart a- 
bonamentowych i karnetów sprze 
dawano co miesiąc za około 4 
min zł więcej niż to przewidywał 
plan, zaś biletów jednoprzejazdo- 
wych za około 3 min zł mniej.

Te dane świadczą wymow­
nie o przyjęciu się wśród pa- 
sażerów obowiązującego obec

nigdy nie było jkszych
nie w

zmartwień. Skonstruowane na 
bazie zegarów kontrolnych ja 
kich dziesiątki można spotkać 
w zakładach pracy, były na o- 
gół niezawodne. Jeżeli odma­
wiały posłuszeństwa, to naj­
częściej winien był zbyt mięk 
ki papier, z jakiego produko­
wano bilety wieloprzejazdo- 
we.

Pełna automatyzacja obsługi pa 
sażerów w poznańskich tramwa­
jach działa już 3 miesiące; opie­
rając się na naszych obserwacjach 
oraz sygnałach, które otrzymuje­
my, możemy się wypowiedzieć za 
utrzymaniem tego systemu sprze 
dąży i kasowania biletów tramwa 
jowych. Przemawiają za tym rów 
nież dane liczbowe. Miejskie Przed 
siębiorstwo Komunikacyjne sprze 
dało w lipcu biletów wieloprze- 
jazdowych oraz kart abonamento 
wych za kwotę 10,2 min zł, pod­
czas gdy plan przedsiębiorstwa 
zakładał wpływy z tego tytułu 
tylko na 4,7 min zł. Jeżeli chodzi

systemu obsługi 
wno nie jest on

naszych tramwajach
choć na pe- 
po zbawiony

jeszcze pewnych braków. Na­
szym zdaniem można by je 
zlikwidować przy większej niż 
dotychczas aktywności niektó 
rych konduktorów rewizyj­
nych. Do ich obowiązków na­
leży m. in. usuwanie usterek 
w automatach. Kilkakrotnie 
mieliśmy wszak okazję zaob­
serwować. że mimo zgłoszenia 
konduktorowi rewizyjnemu o

Być może pasażerowie lepiej 
i wyraźniej określą widoczne 
jeszcze usterki w pracy kondu 
ktorów.

Osobną sprawą jest wpro­
wadzenie automatyzacji w au­
tobusach. Uważamy, że obec­
nie jest to niemożliwe, gdyż 
zdecydowana większość auto­
busów jeździ tak przepełniona, 
że często o przedostaniu się 
do automatu nie ma mowy. W 
dalszym ciągu będziemy więc 
chyba musieli korzystać w au­
tobusach z biletów sprzedawa­
nych przez konduktorów, co 
nie wyklucza jednak możli­
wości wprowadzania „Krabów” 
(„Kraki” już są) do wszystkich 
tych pojazdów.

Jeżeli chodzi o kasowniki 
„Krak” w tramwajach, to swe 
go czasu MPK obiecywało za­
instalowanie po dwa takie u- 
rządzenia w każdym wozie. 
Wiele już je posiada, ale są­
dzimy, że proces uzupełniania 
trzeba przyspieszyć, co znacz­
nie ułatwi pasażerom kasowa­
nie kart wieloprzejazdowych.

(s)

Drogi osiedlowe 
nie zlikwidują błota

Mniej więcej przed dwoma miesiącami zamieściliśmy od 
powiedź Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald” dotyczącą 
osiedla USO, a ściślej — uporządkowania terenu już zasie­
dlonego. Notatka ta spowodowała żywy oddźwięk miesz­
kańców. Do redakcji napłynęło sporo listów, krytykują-
cych postęp prac na osiedlu, 
optymizm w tej sprawie.
Listy dotyczyły wielu pro­

blemów. Najważniejszą okaza

wytykając nam nawet zbytni

popsuciu się automatu 
rymś z wozów danego 
gu nie kwapił się on 
konaniem naprawy.

w któ 
pocią-
z do- 
Poza-

tym konduktorzy chyba zbyt 
rzadko korzystają ze swoich 
uprawnień do kontrolowania 
czy wszyscy pasażerowie po-
siadają ważne bilety 
tramwajowe.

Tramwajami jeżdżą 
tysiące mieszkańców, 
wują oni na co dzień

i karty

u nas 
Obser- 
właśnie

ła się 
dróg 
wych. 
roku

jednak sprawa budowy 
i chodników osiedlo- 
Mamy jesień — porę 
najbardziej obfitującą

w deszcze. Nic więc dziwne­
go, że zbyt powolne tempo 
prac poważnie niepokoi miesz 
kańców, którzy od dwóch lat
brodzą w deszczowe 
kostki w błocie.

Przedsiębiorstwa

dni po

odpowie­
dzialne za wykonanie dróg zo

siedlu. Wszystkie te drogi do 
chodzą bowiem do ul. Sło­
wiańskiej, a właściwie do 
miejsca, którędy przebiegać 
będzie nowy odcinek ul. Sło 
wiańskiej. Natomiast kanały 
deszczowe na ul. Urbanowską, 
na której oprócz tego, że nie 
ma odpowiedniej nawierz­
chni, nie ma jeszcze kanaliza 
cji przeciwdeszczowej. Stan 
obu wspomnianych arterii nie 
zapewnia więc mieszkańcom

bowiązały się, 
września będą 
Jest październik,
zostały 
Istnieje 
nastąpi 
dniach.

jeszcze 
jednak 
to w

MPRDiWK

że do końca 
one gotowe, 
a roboty nie 

ukończone, 
nadzieja, że 
najbliższych

pośpiechem kładzie
z dużym 

obecnie
dywaniki asfaltowe.

Ale wykonanie dróg osie­
dlowych nie zlikwiduje całko 
wicie problemu błota na o-

Poży tecznie spędzony wieczór
Wypełniła się w tych dniach sala Zarządu MTP miesz­

kańcami Poznania, którzy uczestniczyli w wieczornicy z o- 
kazji 100 rocznicy urodzin Mahatmy Gandhiego.

bezpiecznego przejścia 
mu.

Zdawałoby się, że 
nic prostszego jak

do do-

nie ma 
ułożyć

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli 

styka — Szpital Kliniczny im. Pa­
włowa, ul. Garbary 17 teł. 510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego ul. 
Przybyszewskiego 49 tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

Sobota — godz. 13

Pokaz kierowania 
ruchem ulicznym

W sobotę 11 bm. mieszkań­
cy Poznania będą mieli oka­
zję obejrzeć pokaz wzorowego 
kierowania ruchem ulicznym w 
wykonaniu pierwszej szóstki 
finalistów IV ogólnopolskiego 
konkursu Służby Ruchu Dro­
gowego MO, jaki odbył się 
niedawno w Warszawie. Po­
kaz odbędzie się między go­
dziną 13 a 14.30 na skrzyżowa 
niu przy Moście Uniwersytec­
kim. Wystąpią tam funkcjona 
riusze MO z Warszawy, Kra­
kowa, Łodzi i Opola, wśród 
nich zwyciężczyni ogólnopol­
skiego konkursu sierż. Anna 
Szymańska, (s)

działalność konduktorów. O- 
czekujemy zatem listów od 
czytelników na ten temat.

Zajmująca prelekcja doc. dr. 
J. Ziółkowskiego o życiu i czy 
nach wielkiego przywódcy Hin 
dusów, któremu Indie zawdzię 
czają wolność, oraz rozmowa 
przeprowadzona wobec wszyst 
kich obecnych z parą studen­
tów hinduskich studiujących 
medycynę w Poznaniu (z wy­
spy Mauritius) — dostarczyły 
obecnym sporo interesującego

S/arszy sierżant 
Czesław Pikosz

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do R. 
17): 8.19 „Melodie na dzień do­
bry”: 8.44 Piosenka dla solenizan 
ta — Inf. dla wszystkich: 9 Dla 
kl. VII (wych. obywatelskie) „Naj 
młodsza załoga”: 9.40 Dla przed­
szkoli „Mały marsz” — aud. słów 
no-muzyczna cykl: ..Zabawa z pio 
senką”; 10.05 „Trójkąt błędów” 
fragm. pow.: 10.25 Konc. Ork. PR 
i TV w Krakowie pod dyr. St. 
Hasa: 10.50 Cykl: „Prawdy i mity 
o rozbiorach” (3) aud. pt. „Pod 
rządami trzech orłów”: 11 Dla 
szkół średnich (wych. ob.) „Na 
starcie”; 11.20 Estrada piosenka­
rzy; 11.45 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 12.05 „Z kraju 
i ze świata”; 12.25 „Koncert z po 
lonezem”; 13 Dla kl. I—II (wych. 
muzyczne) „Muzyka dla wróbli”; 
13.20 „Swojskie melodie”: 13.40 
„Wiecej. lepiej, taniej”; 14 Re­
portaż literacki pt.: „Ile kosztują 
cztery gwiazdki”: 14.20 z opero­
wej twórczości kompozytorów 
NRD: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.10 „Popołu-; 
dnie z młodością”: 18.05 Ludzie, i 
kontynenty: 18.25 Spotkanie z P>o 
senka radziecka: 18.50 „Muz. i Ak 
tualności”; 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Zacznijmv beguine: 21 „Ze 
wsi i o wsi”: 21.15 Gra Zespół B. 
Hardego: 21.25 ..Pięć minut o wy 
chowaniu”: 21.30 Trzy gongi — 
słuch.; 22 Magazyn studencki: 
23.15 „Sonata fortepianowa z 
twórczości wielkich mistrzów” 
Fr. Schubert. Sonata E-dur op. 
pośm.; 23.49 Francois Couperin: 
— sonata na kwartet „La Sul- 
tane”: 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
15, 16. 18, 20. 23 . 24. 1. 2. 2.55.

INFORMUJEMY
Komenda Dzielnicowa MO No­

we Miasto jest w posiadaniu rze­
czy pochodzących z kradzieży: 
odzieży, pościeli oraz sprzętu spor 
towego i turystycznego. Osoby 
poszkodowane proszone są o zgło­
szenie się w komendzie przy Ryn­
ku Śródeckim 9, pokój 20, w go­
dzinach 8.30—9.30 w celu odbioru 
rzeczy i złożenia zeznań.

— To 
teriału 
wzięła

pani szyła z tego ma- 
zasłonę dla sąsiada i 
za tą pracą dwieście

złotych? — milicjant trzyma 
w ręce kawałek pięknego, 
kosztownego materiału w błę­
kitne pasy.

— Ja.
— Dlaczego nie oddała pani 

kilku metrów reszty? Czy 
mam skierować sprawę do pro 
kuratora? Nie wstydzi sią 
pani? Ojciec na takim stano­
wisku, a pani... przywłaszcza 
sobie cudzą własność? Taka z 
pani krawcowa?

— Ja nie jestem żadną 
krawcową!

— A co pani jest?
— Ja? Wychodzę za mąż!
Po chwili starszy sierżant 

Czesław Pikosz zamyka za 
sobą drzwi mieszkania na dru 
gim piętrze w jednym z do­
mów przy ulicy Chociszew-

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 Radioexpress na 
dzień dobry: 8.35 Melodie opero­
we; 9 Z polskich suit orkiestro­
wych; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkiej PR; 10.25 „Trudne życie 
bohaterów” aud. o twórczości Er 
wina Sttittmettera; 10.45 Z muzy 
ki baroku: 13 Czas dobrych gospo 
darzy: 13.15 „Więzi” — fragm.

pow.; 13.40 „Towarzysze fronto­
wych dróg” — początek drogi ode. 
1 opow.; 14.05 Echa kieleckiej 
estrady; 14.30 Rytmy na hali i 
inne melodie w wvk. zesp. M. Ja 
nicza; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej PR pod dvr. E. Kajdasza; 
15.20 Graja słynne zesp. instru­
mentalne: 15.50 „Miejsce dla ol­
brzymów”; 17.15 „Dziesięć minut 
o wielkopolskim pieściarstwie”; 
17.25 Pozn. Konc. Źvczeń; 17.55 Ra 
dioexpress; 18.20 „Sonda” — dźw. 
przegląd społ.-ekonomiczny: 19.20 
Felieton literacki; 19.30 Transm. 
Konc. Symf. z Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie: 21.17 „Z 25 
lat” wiersze B. Ostromęckiego; 
21.27 Jesienny nokturn. W pro­
gramie nastrojowe melodie; 22.30 
Radiowa powieść angielska; 22.45 
Magazyn Polskiej Federacji Jazzo 
wei: 23.15 Taneczny non stop.

WIADOMOŚCI; 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III; UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto ln 
bi; 17.30 „Skandal w Clochmerle” 
— ode. 14 pow.: 17.40 Salon muzy 
ki mechanicznej; 18 Ekspresem 
Przez świat: 18.05 Bedeker gdań­
ski; 18.25 Wiek jazzu: 19 Powieść 
w wvd. dźw. — „Król Henryk IV 
u szczytu sławy”; 19.30 Solenizan 
ci śpiewają: 19.45 Mini-max — wy 
danie dla fonoamatorów; 20.05 Z 
„Opowiadań profesora Tutki”; 
20.15 Bajki dla dzieci: 20.25 Omni­
bus muzyczny; 20.50 „Pani Mamer 
ta” — reportaż: 21 „Uchem sło­
nia” — program muzyczny: 21.20 
Piosenkarski turniej gwiazd fil- 
mowvch: 21.50 Opera G. Verdi’ego 
„Otello”; 22.08 Śpiewa Teresa Tu- 
tinas: 22.15 Taki był ten świat — 
reportaż: 22.35 Bajki dla doro­
słych; 23 Dawna liryka angielska 
— E. Snenser: 23.05 ..Muzvka no­
cą”: 23.50 Spiewaja Ray Charles i 
Betty Carter.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10 — 11.25 — „Klęski 1 
nadzieje” — cz. IV — fab. film 
prod. NRD, 11.55 — 12.25 — Dla 
szkół — Wychowanie plastyczne 
kl. VII — „Malarstwo” — c*. II;

12.45 — 13.15 — Dla szkół — Przy­
sposobienie obronne kl. II i III li­
cealne — „Zachowanie się ludnoś­
ci w okresie zagrożenia, alarmu 1 
napadu”? 14.25 — 15.30 — Politech­
nika TV — Matematyka 1 rok. 
„Prosta na płaszczyźnie”, „Zagad­
nienia dotyczące prostej”: 16.40 — 
Dziennik: 16.50 — Dla młodych w> 
dzów — „Aula”; 17.25 — Film z se 
rii — „Duch na wyspie Mnicha”: 
17.40 — Magazyn — „Nie tylko dla 
pań”; 18 — „Kronika Tvgodnia”; 
18.15 — Film; 18.30 — Wszechnica 
TV — „Nasi uczeni” — prof. dr 
Bohdan Paszkowski; 18.50 — „Prze 
praszamy za usterki” — Tygodnik 
aktualności satyrycznych; 19.05 — 
„Radar” — wojskowy magazyn fil 
mowy: 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik- 20.05 — Defilada piosenek — 
reportaż z Festiwalu Piosenki Źoł 
nierskiej w Kołobrzegu: 20.25. — 
„Droga nad morzem” — fab. film 
bułg. (1. 16); 21.30 — „Lektury współ 
czesne”: 21.40 — „W cieniu mło­
dych drzew”; 22.10 — Dziennik: 
22.30—23.35 — Politechnika (powt.).

SOBOTA: io — 11 — „Droga nad 
morzem” — film fab. prod. bułg. 
dozw. od lat 16; 11.55 — 12.25 — Dla 
szkół — Geografia dla klas VI — 
Epoka lodowa w Polsce; 12.45 — 
13.15 — Dla szkół — Nauka o czło­
wieku dla klas VIII „Postawa”; 
14.25 — TV Kurs Rolniczy — Je­
sienne zabiegi agrotechn.? 15 — 
Program Tygodnia; 15.20 — 15.30 — 
Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Teatr Młodego Widza — M. Nowa 
kowski i Zb. Wróblewski — ,,O- 
chotniczka”. Reżyseria — M. No­
wakowski. Reżyseria TV — B. So- 
łacka: 17.50 — „Poligon” — maga­
zyn wojskowy — (Przed dniem 
Wojska Polskiego); 18.20 — „Ja je­
stem Twoja” — czyli śpiewa Ire­
na Santor: 18.40 — „Pegaz” — ma 
gazyn kulturalny; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor: 20.10 — „Z 
wizyta u Was” — program rozryw 
kowy wg scenariusza Lucyny Kań 
sklej: 21.10 — Jubileusz 50-lecia 
Teatru Wielkiego im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu- 22.10 — 
Dziennik TV i wiad. sportowe; 
22.30 — „Miłostki bez miłośeł” — 
film fab. prod. włoskiej.

skiego i kieruje si& do następ­
nego w przekonaniu, że i tym 
razem dało sią uniknąć pro­
wadzenia dochodzeń, skiero­
wania sprawy do prokurato­
ra, rozprawy sądowej i ska- | 
zania, że jeśli sama zaintere­
sowana nie zrozumie, to rodzi­
ce wytłumaczą jej, że nie 
warto dla tysiąca złotych, dla 
dwóch sukien ze stylowego 
materiału a la Louis XVI ry­
zykować opini, może na całe 
życie.

Starszy sierżant Pikosz jest 
długoletnim, zasłużonym dziel 
nicowym i wystarczy mu je­
den rzut oka na ludzi, do któ­
rych go skierowano, by wie­
dzieć, co należy teraz powie­
dzieć i jaki bądzie epilog tej 
jego pierwszej wizyty — na 
razie tylko poufnej interwen­
cji. Zanim wyciągnie blok i 
zacznie pisać protokół, pró­
buje życzliwie poradzić, cel­
nym, rozumnym słowem na­
wrócić kolejnego przestępcą z 
nieuczciwej drogi. Wie czym 
do kogo trafić. Po tylu latach 
jest już świetnym psycholo­
giem. Nie da sią zwieść niko­
mu. Spojrzenie — jak strzał, 
często wystarczy jedno.

Ile publiczych, naszych, 
pieniędzy i jeszcze od nich 
cenniejszego naszego czasu 
oszczędza nam jego praca — 
ile drogich godzin prokuratu­
rze i sądowi! Dzielnicowy — 
to Instytucja, której należy 
się szczególny szacunek i uzna 
nie. I wdzięczność. Są dziel­
nicowi lepsi i gorsi, to nor­
malne, jak lepsi i gorsi są lu­
dzie. W dzień i w nocy prze­
mierzają ulice naszych rriiast, 
czuwają nad naszym dobrem, 
chronią nasz spokój. Ktoś 
musi czuwać, by ktoś inny 
mógł spać.

BOGDAN RUTHA

materiału o tym egzotycznym 
kraju.

Część artystyczna wieczorni­
cy, urządzonej staraniem To­
warzystwa Przyjaźni Polsko — 
Indyjskiej w Poznaniu — wy­
pełnił dwugłos poetycki stuaen 
tów Teatru Akademickiego 
„Paradoks” na temat: „Gan- 
dhi — Nehru”. Wystąpili także 
uczniowie Państwowej Szkoły 
Muzycznej im. K. Kurpińskie­
go, którym akompaniował dyr. 
Z. Świeżyński.

Obecni na wieczornicy mieli 
także okazję zapoznać się z 
małą ekspozycją ilustrującą ży 
cie Mahatmy Gandhiego. Na 
wystawie znalazły się liczne 
zdjęcia oraz miniatura pokoju 
Gandhiego i jego warsztatu 
tkackiego.

W sumie — wieczornica przy 
czyniła się do spopularyzowa­
nia postaci wielkiego człowie­
ka i samych Indii w społeczeń 
stwie poznańskim, (c)

Najpopularniejsza 
— M. Wołyńskiej

Pisząc w uh. środę o zamierze­
niach PTF w związku z 25_leciem 
działalności tego Towarzystwa po 
wojnie oraz o planach na naj­
bliższą przyszłość (patrz notatka 
pt. „W Poznaniu Zjazd Towa­
rzystw Fotograficznych Ziem Za­
chodnich”) wspomnieliśmy także 
o powodzeniu wystaw w salonie 
przy ul. Paderewskiego w I pół­
roczu br. Jak się jednak okazuje 
— najpopularniejszą w tym okre­
sie była wystawa fotogramów 
M. Wołyńskiej — „Kobiety nasze­
go miasta”. Zwiedziło ją ponad 
5 660 osób. Tak więc pokaz zdjęć 
z konkursu na portret Powstańca 
Wielkopolskiego zajmuje w sta­
tystyce frekwencji drugie, a nie 
pierwsze miejsce.

Przepraszamy autorkę i czytel­
ników7. (c)

fVa razia jaszcza 

uf bfódmlaboiu
Kozice arui z poznańskiego ZOO, 
których ojczyzną są góry Atlas 
(Afryka), na wiosnę zostaną 
przeprowadzone do nowego O- 
grodu Zoologicznego na Malcie. 
Jak poinformowano nas w dyrekcji 
ZOO, na Maltę przeprowadzono 
większość zwierząt jeleniowatych. 
W pracach społecznych na tere-
nie ZOO 
młodzież

nr 8 i

wyróżniło się ostatnio 
ze szkół podstawowych 
36 w Poznaniu, (mp)

Fot. — M. Pochwieki

wspomnianą kanalizację i obie 
ulice przykryć twardą na­
wierzchnią. Okazuje się jed­
nak, że problem jest bardziej 
skomplikowany. Budowę kana 
łu przeciwdeszczowego w ul. 
Urbanowskiej umieszczono 
w planach inwestycyjnych 
MPRDiWK dopiero po 1970(!) 
r. W związku z tym przedsię­
biorstwo proponuje, aby SM 
„Grunwald” ułożyła ów kanał 
na własny koszt. Spółdzielnia 
odmówiła, gdyż takie rozwią­
zanie godziłoby w interesy jej 
członków; wydatki związane z 
tą inwestycją musieliby po­
kryć mieszkańcy osiedla. Pro­
pozycje MPRDiWK wydają się 
więc bardzo śmiałe i niestety, 
mocno przesadzone.

Ślimaczo przebiegają rów­
nież pertraktacje w sprawie 
realizacji ul. Słowiańskiej. 
Całkowitą winę ponosi tu Za 
rząd Dróg, Mostów i Zieleni, 
który mimo częstych monitów 
ze strony spółdzielni nie wyka 
zuje zbytniego zainteresowa­
ni?. tą sprawą.

Niezależnie od wszystkich 
problemów mamy nadzieję, że 
zainteresowane strony wyka- 
żą więcej dobrej woli i przy­
spieszą likwidację obecnych 
kłopotów mieszkańców USO.

(wn)

Tylko z nazwy
C’ wierzyliśmy na słowo, 

skoro organizatorzy 
jednej z form działalności 
Iziubu „Od nowa” zapew­
nili nas, że tworzą Piwnicą 
Jazzową. Znamy zakamar-

ze

się

tej pożytecznej placów- 
studenckiej i sądziliśmy, 
jak piwnica, to piwnica, 
koncerty jazzowe bądą 
odbywały poniżej par­

terowej kondygnacji wspom 
nianego klubu.

Aliści coś zupełnie od­
miennego odczuwają i prze 
żywają w tym tygodniu lo­
katorzy mieszkań położo­
nych nad klubem „Od 
nowa”. Trwające przez 
wiele godzin koncerty dają 
o sobie znać takim nasile­
niem decybeli, że nietrud­
no sią domyśleć, iż owo mu 
zykowanie jazzowe odby­
wa sią w parterowych po­
mieszczeniach klubowych. 
Z dlatego w telefonach do 
redakcji słusznie protestu­
je sią przeciwko określeniu 
„piwnica”.

My z kolei także pro­
testujemy, jako iż przed 
wieloma już miesiącami 
wskazywaliśmy na cho­
robotwórcze oddziaływanie 
niektórych imprez klubu,
zioła szcza muzycznych.
Mało — mieliśmy pisemne 
zapewnienia kierownictwa 
,,Od nowa”, że „już nigdy”... 
że bądzie cicho, także przed 
godziną 22.

Sympatycznym, łakną­
cym kultury i lubującym 
sią w muzach studentom 
nie radzimy wiąc zejścia do 
katakumb. Jesteśmy jednak 
przekonani, że jazz można 
uprawiać właśnie w rodzi­
mej piwnicy, ciszej i — 
kto wie czy jednak nie 
wcześniej. Popołudnia są 
takie długie! (c)

Feliks Sz. Poznań-24 — Wyezer 
pujących informacji udzieliło Pa 
nu Prezydium DRN — Nowe Mia
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